zié: Pijany lekarz zastrzelił swoich teściów 


[1188 Wydanie Ł 


Rok 68 


Rząd czechosłowacki przewiduje ostry zatarg — Zarz 


fmonstracyjne manewry armii niemieckiej 
„SZORC KO E Bo R o z 


pnyłowacja obawia się Zrojnego tror RIASY 


adzenia wohec manewrów niemieckich — Henleinowcy dzia- 


(GORE RRO OE RZRRO RAKA REOKORRERERREKEZ EEEE OE OE OOOO 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Piątek, dnia 19 sierpnia 1938 


łają — Utworzenie „Legionu Sudeckiego“ — Niemcy sudeccy konferują z premierem Hodżą 


Warszawa (Tel. wł.) We wtorek 
luposiedzeniu Najwyższej Rady O- 
jwmej Państwa w Pradze pod prze- 
winictwem premiera Hodży zastana- 
rano się nad zarządzeniami obronny- 
una wypadek, gdyby wskutek poło- 
la wytworzonego przez wielkie ma- 
wy niemieckie, uważane tu za mo- 
Jhację sił zbrojnych, powstał ostry 


Jim. Krofta wskazał na zalecenia 
a i Londynu, ażeby zachować 
dj i nie dać się sprowokować. 


japrężone. Henleinowcy wzmogli 
io swoją działalność agitacyjną 
kowo-wychowawczą, zwłaszcza 
ają gorliwie ćwiczenia nocne. 
wzy ich w mundurach jeżdżą po 
jach i miasteczkach. 


| 
Przeszkolenie w Rzeszy... 
Wielu henleinowców wyjeżdża do 
|ieszy pod pretekstem poszukiwania 
tacy, po pewnym zaś czasie wracają 
ko przeszkolony materiał, tworząc 
Ww. „Legion Sudecki". 

W Pradze wśród społeczeństwa wi- 
ać duże zdenerwowanie i słychać o- 
wy, czy Niemcy nie wywołają celo- 
ozajścia, które by dla Rzeszy upozo- 
iwało powód do stworzenia faktów 
tkonanych. Poza tym istnieją oba- 
IJ „pucza* ze strony Niemców sudec- 
ith, (w) 

Praga (PAT). Odbyło się zwykłe 


| 


iytuch w składzie amunicji 
Bejrut. (PAT) Ub. nocy nastąpił 
Much we francuskim skłądzie amu- 
Mdi w okolicy Damaszku. Detonacje 
Ivy słyszane w odległości 25 km. 
„Przyczyna wybuchu nie jest znana. 
ar w ludziach nie było. 


Tryptyki samochodowe 
na Litwę , 


Warszawa. (P. Polski Tou- 
lig Klub komunikuje, że umowa tryp- 
bowa na wjazd samochodów na Li- 
Mti do Polski pomiędzy Polskim Tou- 


lig Klubem w Wa e a Lietuvos 
litomobiliu Klubas w Kownie zos 
Mdpisana. 

„Stosownie do umowy. Polski Tou- 


Mg Klub rozpoczął 


już 


wydawanie 
h na wjazd 
ów polskich. 


ten. Pershing we Francji 
Paryż. (Tel. wł). Przybył tu gen. 
Asling, który odwiedzi cmentarze 
fmniki amerykańskie w charakferze 
rzesa Komitetu Opieki nad Grobami 
lnierzy Amerykańskich poległych w 
Wojnie światowej. 


lord Cooper w Sztokholmie 


Sztokholm. (PAT) W drodze z 
Relsinek przybył tu na jachcie „En- 
thantress* pierwszy -lord admiralicji 
nytyjskiej Duft Cooper. 

Nawiąże on kontakt z 
mdu oraz kierownikami 
*wedzkiej, 


członkaru! 
marynark: 


posiedzenie Rady Obrony Państwa i 
ponowne zebranie polityczne Komite- 
tu Rady Ministrów. Oba zebrania od- 
były się pod przewodnictwem premie- 
ra Hodży i były poświęcone obecnej 
sytuacji politycznej. 

W kołach urzędowych wyjaśniają, 
że zebrania Rady Obrony Państwa od- 


bywają się systematycznie raz na mie- 
siąc, ą obecne zebranie nie łączy się 


bynajmniej ze sprawą manewrów nie- 
mieckich. 


„Legion Sudecki“ 


Organ prawicowy „Narodni Novi- 
ny“ donosi, iż w Niemczech powstał 
„Legion Sudecki“, którego cel jest po- 
dobny do celu „Legionu Austriackie- 

Legion składa się z 8 pułków, a 


go 
I czele jego stoi niejaki Krebs, były 


Rozzuchwalone chamstwo gdańskie 


Znowu pobito Polaków za niesalutowanie swastyki 


Gdańsk. (Tel. wł.). Polacy gdań- 
scy, bracia 17-letni Brunon i 18-letni 
Gerard Machowie,- zostali dótkliwie 
pobici przez hitlerowskich szturmow. 
ców. Bracia Machowie w dniu ** Upwa 
szli ul. Siedjungsstrasse, gdzie włażiiie 
przechodził oddział szturmowców ze 
sztandarem. Wymienieni Polacy, u- 
brani w mundury harcerskie, oczywi- 
ście nie podnieśli rąk przed sztanda- 
rem hitlerowskim. Z szeregów hitle- 
rowskich wypadło kilku umunduro- 
wanych zbirów i poczęło się znęcać 
nad polskimi młodzieńcami, 

Nie jest to pierwsze tego rodzaju 


chamstwo gdańskie. Trzeba jednak 
silnie podkreślić, że źle świadczy to 
o braniu w obronę Polaków w Gdań- 
sku przez polskie czynniki oficjalne, 
skoro dopiero teraz m fakt ten 
podawać do wiadomości publicznej. O 
fakcie tym dotąd milczały wszelkie 
źródła intormacyj. Nie donosiła też o 
nim polska urzędowa agencja praso- 
wa, ani też żadna z półoficjalnych 
(choć, zwłaszcza te tnie, pełne są 
szczegółowych donie: o najdrob- 
niejszych zajściach z Niemcami sudec- 
kimi. — Red.). (p) 


Fi 


PO WIELKIEJ KATASTROF IE LOTNICZE: 


Pogrzeb na cmentarzu budapesztańskim 7 
tastrofy lotniczej pod Debreczynem. 


siennikarzy węgierskich, ofiar ka- 


sekretarz partii narodowó-socjalistycz- 
nej w Czechosłowacji, zbiegły do Nie- 
miec, 


Kursy języka czeskiego 
w armii niemieckiej 

Warszawa. (Tel. wł.) Z Berlina 
że w garnizonach pogranicz- 
nych wojsk Rzeszy urządzono 70 kur- 
sów nauki języka czeskiego dla ofice- 
rów. Nauki tej udzielają Niemcy su- 
deccy. (w) 


Niemcy sudeccy 
u premiera Hodży 


Praga. (PAT) W pałacu prezy- 
dium Rady Ministrów rozpoczęły się 
narady delegatów Stronnictwa Sudec- 
ko-Niemieckiego z przedstawicielami 
rządu czeskosłowackiego,  Naradom. 
przewodniczy premier Hodża. 

Udział w naradzie biorą z jednej 
strony członkowie komitetu polityczne- 
go Rady Ministrów, z drugiej zaś przed- 
stawiciele Partii Sudecko-Niemieckiej 
posłowie Kundt, Rosche i Peters oraz dr 
Schicketanz i dr Sebekovsky. 

Członkowie koalicji rządowej, któ- 
rzy, jak wiadomo, biorą udział w przy- 
gotowawczych pracach ustawodaw- 
czych, na tej naradzie nie są obecni. 


Lord Runciman działa 


Berlin (PAT). Zdaniem kore- 
spondentów prasy niemieckiej, bacz- 
nie śledzących każdy krok lorda Run- 
cimana, będzie on mógł pod koniec 
bież tygodnia na podstawie przestu- 
diowanego materiału wytworzyć sobie 
ogólny pogląd na sytuację. Lord Run- 
ciman zamierza podobno wyjechać z 
Pragi na tydzień dla zbadania spraw 
narodowościowych na miejscu. Po tej 
ży misja lord Runcimana znaj- 
ę w stadium decydującym i 
wówczas też nastąpi opracowanie o- 
statęcznego raportu. 

„Niemcy sudeccy 
„Essener National 


dowodzi Ko- 
Ztg.” 


mować lorda Runcimana". 


Praga (PAT), We wtorek w po- 
łudnie lord Runciman złożył wizytę 
prezydentowi republiki dr. Beneszowi, 
orem przyjął delegatów stron- 
SDP: Kundła, Roschego, Śchic- 
ketanza, Sebekovskyego i Petersa. 


jprawa inż. Dooszyńskiego znow odroczona 


Obrońcy wnoszą o przesłuchanie wszystkich przysięgłych z procesu lwowskiego 


Lwów. (Tel. wł.) W dniu 16 bm. 
Sąd Okręgowy we Lwowie wyznaczo- 
ną na dzień 19 sierpnia rb. rozprawę 
przeciwko inż, Adamowi Doboszyń- 
skiemu postanowił odroczyć na dzień 
19 września rb. 


W dniu 17 bm. obrońcy wnieśli pi- 
smo do Sądu z wnioskiem o przesłu- 
chanie wszystkich przysięgłych , któ- 
rzy występowali w procesie lwow- 
skim. 

Obrońcy wniosek swój uzasadniają 
okolicznością, iż przewodniczący try- 
bunału w procesie lwowskim, sędzia 


Dysiewicz, zapewnił przysięgłych, że 
zatwierdzenie przez pr: ęgłych py- 
tania czwartego przy skreśleniu słów: 
„w celu przywłaszczenia: s) 
je dla oskarżonego karę gr ny. W 
tych warunkach przysięgli pytanie to 
zatwierdzili, w przeciwnym bowiem 
wypadku. byliby również zaprzeczyli. 


Strona 2 — ORĘDOWNIK, piątek; dnia 19 sierpnia 1938 =- 


Numer 188 


Polski statek z polskiej stoczni 


Przed ostateczną realizacją hasła budowy polskich okrętów w Polsce 


Gdynia. (Tel. wł). Istniejąca: od į nów, magazyny, centralę kompresorów 


roku 1924 „Stocznia Gdyńska", która 
dotąd była tylko warsztatem repara- 
cyjnym, przemienia się obecnie we 
właściwe przedsiębiorstwo budowy o0- 
krętów. Ta przemiana następuje po 
objęciu większości akcyj „Stoczni 
Gdyńskiej* przez „Wspólnotę Intere- 
sów”. 

„Stocznia Gdyńska", mieszcząca się 
przy Basenie Południowym portu 
gdyńskiego, posiada obecnie nowe te- 
reny przy Kanale Przemysłowym. Na 
nowych terenach pośpiesznie wykony- 
wane są prace nad inwestycjami, po- 
IA yć do budowy okrętów. 

ostatnich dniach bieżącego mie- 
siąca na nowej pochylni „Stoczni 
Gdyńskiej* odbędzie się założenie stęp- 
ki pod pierwszy okręt. Będzie to pa- 
miętna data w dziejach rozwoju go- 
spodarczego Polski. 

„Stocznia Gdyńska" posiada już o- 
becnie zamówienia na jeden statek 
frachtowy © tonażu 1.250 TDW, prze- 
znaczony dlą „Żeglugi Polskiej”, oraz 
na 25-tonowy statek rybacki, pogłę- 
biarkę rzeczną, dwa lugry motorowe 
po 179 ton, jedną łódź pilotową. Wre- 
szcie stocznia ma zapewnione liczne 
remonty pływających jednostek pol- 
skiej marynarki handlowej. 

Dla przeprowadzenia opisanego 
wyżej programu konstrukcyjnego na 
nowych terenach „Stoczni Gdyńskiej” 
wykonano już masywną pochylnię z 
możnością montażu i wodowania stat- 
ku o wadze kadłuba 1000 ton, Przy po- 
chylni ustawiono dźwigi dla jej ob- 
sługi. Ukończono też montaż kadłu- 
bowni, zbudowano trasernię szabło- 


Sprawa beatyfikacji 
Krółowej Jadwigi 


Na prośbę Postulatora rzymskiego 
J, Em, ks. kardynał Prymas dr Hlond 
zamianował wicepostulatorem beatyfi- 
Kacji Król. Jadwigi na Poznańskie ks, 
dra Bernackiego, penitencjarza kate- 
dry metropolitalnej. (KAP). 


0 bazę włoską na Balearach 

Londyn. (PAT) W angielskich 
kołach urzędowych zaprzeczają wiado- 
mościom, jakoby Mussolini miał o- 
świadczyć lordowi Berth, że Włochy 
nigdy nie zrezygnują z bazy, założonej 
na Balearach. 

Zaznacza się przy tym, że lord Perth 
od trzech tygodni przebywa na urlopie 
w Anglii. 


Turyści omijają Sowiety 


Warszawa. (Tel. wł.) Koła tury- 
styczne zwróciły uwagę, że tego roku 
_ nie ma żadnych tranzytów przez Pol- 
skę wycieczek do Sowietów. Rokrocz- 
nie takie wycieczki przejeżdżały w du- 
żej liczbie, a nie brak było również tu- 
rystów ze Stanów Zjednoczonych. 
Obecnie w ciągu lipca do połowy sier- 
pnia nie przejechała ani jedna wyciecz- 
ka przez Warszawę. (w) 


Wynalazca pobity 
przez współwyznawców 


Warszawą. (Tel. wł.) Niedawno 
opatentował w Warszawie wynalazek 
wiecznej opony technik Sack. Obecnie 
wpłynęło doniesienie przeciwko niemu 
o przywłaszczenie rozmaitych kaucyj, 
jakie na jego ręce płacono. Między in- 
nymi popełnił on nadużycia na tle ma- 
trymonialnym, tłumacząc się, że użył 
tych pieniędzy na koszta wynalazkowe. 

Przed Sądem Grodzkim miała się 
odbyć rozprawa przeciwko Sackowi, 
jednak ten nie mógł się stawić, gdyż je- 
go wierzyciele pobili go tak silnie, że 
leży w żydowskim szpitalu na RAE 

w) 


kg 
piéchoty pod dowództwem gen. 


siątkował oddział powstańców, na którego ezele 
stal Rosendo Rodriguez, 


Meksyku w stanie Durango 40 RASA 
amosa 


Pożar w skladzie amunicji wyhuchi w mjej 
scowości Mezze niedaleko Damaszku. Wybuchiy 
wielkie ilości melinitu, powodując pożar sąsied- 
nieh budynków. 


* 
A Z Honolulu nadeszła wiadomość o wybuchu na. 
pokładzie łodzi podwodnej ..Nantilins", skutkiem 
czego rannych jest b osób. 


oz ZO Z ZZ Z Z ZZ ZZA ZY Z ZZ Z Z ZZ ZZOZ Z 


i stację transformatorową. 

Z chwilą położenia stępki pod pier- 
wszy frachtowiec stocznia zatrudni 400 
ludzi. Dalsza rozbudowa stoczni postę- 
pować będzie w miarę potrzeby. Po- 
wodując się względami na potrzebną 
w budownictwie okrętowym facho- 
wość, której nam jeszcze brak, zawar- 


ła stocznia odpowiednią umowę o 
współpracę z jedną z najstarszych 
stoczni angielskich J. Samuel White 
w Cowes. 

Rozbudowa „Stoczni Gdyńskiej"” 
wraz z budówą specjalnej stoczni, 
przeznaczonej na potrzeby naszej ma- 
rynarki wojennej, to doniosłe osią- 
gnięcia w rozwoju Gdyni. (p) 


Prowokacje żydo-komuny w Krakowie 


Kraków, 17. 8. — W poniedzia- 
łek 15 bm. w Krakowie po południu 
żydo-komuna prowokowała narodow- 
ców powracających z zebrania. Na pl. 
Zgody w Podgórzu napadła żydowska 
bojówka socjalistyczna na znanego 
działacza krakowskiego p. Mariana 
Wąchalę, który wracał z zebrania. Z 
pomocą napadniętemu przyszła publi- 
CZNOŚĆ. 

O bezczelności żydowskiej w Kra- 
kowie świadczy fakt, iż napadem bo- 


jówkarzy kierował Żyd, który stojąc 
za plecami towarzyszy zachęcał ich do 
rzucania kamieniami, a potem rozpo- 
czął przemawiać. Publiczność rozpro- 
szyła demonstrantów. W godzinach 
popołudniowych i wieczorem doszło 
do drobnych zajść z Żydami. W tym 
też dniu policja aresztowała kilku 
członków Stron. Narodowego za kol- 
portaż gazet narodowych. M. i. zatrzy- 
mano pp.: Wójcika i Paciorka. 


150 Chińczyków zginęło w nurtach rzeki 


Straszne zderzenie się dwóch parowców 


Szańghaj. — Na rzece Hoangho 
parowiec niemiecki „Hansa“, pojem- 
ności około 2-tys. ton, zderzył się z pa- 
rowcem brytyjskim „Tungwelł* i zato- 


nął. Załogę parowca. niemieckiego, tj. 
kapitana i 17 marynarzy uratowano, 
150 Chińczyków. pasażerów statku uto- 
nelo: 


0 kopalnie rtęci koło Almaden 


Cele ofensywy gen. Queipo de Llano w Estramadurze 


Paryż. (PAT) Walki o posiadanie: 


doliny Azogues, w. której leży Almaden, 
nabierają specjalnej zaciętości, 

Według doniesień korespondentów 
francuskich, ofensywa wojsk narodo- 
wych pod dowództwem gen. Queipo de 
Llano na tym odcinku ma na celu ra- 


czej względy gospodarcze niż strate- | 


giczne. W: pobliżu Almaden znajdują 
Się największe na świecie złoża rtęci, 
eksploatowane w sposób najbardziej 
nowoczesny. Zajęcie zaglębia górnicze- 
go Almaden przez wojska narodowe 
wpłynętoby powaźnie na sprawę sytua- 
cji gospodarczej narodowego rządu hi- 
szpańskiego. 


Warunki pomocy sowieckiej dla Chin 


Doniesienie japońskie a misji ambasadora Orelskiego 
w Hankau 


"Tokio. (ATE) Korespondent dzier- 

nika tokijskiego „Niszi-Niszi Szimbun” 
w Hongkongu donosi, jakoby ambasa- 
dor sowiecki Orelski, który w dniu 44 
sierpnia przybył samolotem do Han- 
kau z Moskwy, skąd wystartował już po 
zawarciu. rozejmu sowiecko-japońskie- 
go, przedstawić miał marszałkowi 
Czang-Kai-Szekowi kilka żądań utrzy- 
manych w formie rzekomo ultymatyw- 
nej. 
Na zasadzie informacji danego ko- 
respondenta rząd sowiecki wysunął na- 
stepujące żądania: 1) zmobilizowanie 
wojsk komunistycznych chińskich ce- 
lem obrony Hankau. 2) Udzielenie so- 
wieckiemu doradcy wojskowemu decy- 
dującego głosu w kierownictwie stra- 
tegicznym operacyj wojennych. 

3) Utrzymanie za wszelką cenę Han- 


kau. 4) Równomierny udział generałów 
komunistycznych i generałów armii 
centralnej w radzie wojennej. 5) Zlik- 
widowanie piastowanej przez marszal- 
ła Czang-Kaj-Szeka dyktatury nie tyl- 
ko w sprawach wojskowych, lecz i w 
innych dziedzinach. ; 

Korespondent „Nisz-Niszi Szimbun”* 
dodaje, że rząd sowiecki przyrzekł dale- 
ko idącą pomoc marszałkowi Czang- 
Kaj-Szekowi na wypadek uwzględnie- 
nia całokształłu żądań sowieckich, w 
przeciwnym zaś razie cofnięta zo- 
stanie wszelka pomoc oczekiwana przez 
Kuomintang. 

Marszalek Czang-Kaj-Szek miał przy- 
rzec udzielenie ambasadorowi Orelskie- 
mu odpowiedzi po naradzeniu się z po- 
szczególnymi przywódcami Kuomintan- 
gu. 


A 


Ofiary terroru 
w Santanderze 


Paryż. (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Burgos, według danych zebranych 
przez dowództwo wojsk narodowych 
ilość ofiar terroru w prowincji Santan- 
der wynosi 1180 osób, w czym 29 kobiet. 

Dane nie są kompletne, Przypu- 
szcza się, że liczba ta wrośnie do 1500. 


Wycieczka z Wielkopolski 
w GOP-ie 

Kraków (PAT) We wtorek rozpo- 
częła objazd po Centralnym Okręgu 
Przemysłowym wycieczka kół gospo- 
darczych Wielkopolski. Wycieczka 
awiedzi Radom, Starachowice, Ostro- 
wiec, Ćmielów i Sandomierz w woj 
kieleckim, oraz Lublin. Następnie wy- 
cieczka zapozna się z rozwojem COP-u. 
Wejdą tu w rachubę zakłady w Stalo- 
wej Woli, oraz szereg zakładów w 
Rzeszowie, Dębicy i okolicy, w Mości- 
cach, Niedomicach ii. 

Obok zwiedzenia zakładów, ucze- 
stnicy wycieczki nawiąże. nadto kon- 
takt z kołami gospodarczymi odnośnych 
ośrodków i wezmą udział w specjalnie 


urządzanych konferencjach gospodar- 
czych, jakie będą miały miejsce w Rze- 
szowie i Tarnowie z udziałem repre- 
zentantów Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Krakowie, 


Chorohy w Polsce 


Warszawa. (Tel. wł) Dep. służ- 
by zdrowia Min. Opieki Społecznej po- 
daje, że w okresie od 24 do 30 lipca rb. 
na terenie całego kraju zgłoszono łącz- 
nie: 259 przypadków duru brzusznego, 
18 plamistego, 78 czerwonki, 287 płoni- 
cy, 196 błoniey, 19 zapalenia opon rdze- 
niowo-mózgowych, 176 odry, 195 krztu- 
śca, 17 zimnicy, 21 gorączki połogowej, 
477 gruźlicy, 92 róży, 279 jaglicy, 6 wą- 
glika, 3 Heine Medina i 1 zgon na wodo- 
wstręt. 


Zwolnieni posłowie 
kłajpedzcy 


Kłajpeda. (PAT). Litewski min. 
obrony narodowej polecił zwolnić 
więzienia posłów do sejmu kłajpedzkie- 
go, aresztowanych w związku z zajścia- 
mi, jakie miały miejsce 21 i 28 czerw- 
ca rb. podczas pobytu w porcie statków 
ż Prus Wschodnich. 


Z polskiego obozu treningo- 
wego w masywie Mont Blane 


Entreves. (PAT). . Trwająca od 
dłuższego czasu w masywie Mont 
Blane niepogoda sparaliżowała dzialal- 
ność górską uczestników obozu trenin- 
gowego klubu. wysokogórskiego. Pol. 
Tow. Tatrz. 

Początkowo, wykorzystując chwilo- 
we przejaśnienia, uczestnicy weszli dn. 
5 bm. na Aiguille du Plan (3673 m) i 
dn. 7 bm. na Aiguille du Hidi (3843 m), 
Są to drogi nietrudne, lecz dostarczyły 
doskonałej okazji do przeszkolenia w 
technice lodowcowej tych spośród u. 
czestników, którzy są w Alpach po raz 
pierwszy. 

Nastąpiła po tym kilkudniowa śnie- 
życa. Partia w składzie:  Januszewicz, 
Pawłowski, Żuławski próbowała. dn, 2 
bm. wejść na Aiguille du Tnielet, dro- 
gą od południowego-zachodu, ale za. 
wróciła z powodu mgły i gwałtownej 
kurniawy. 

W dniu 15 bm. nastąpiło zdecydowa 
ne rozpogodzenie. W ciągu najbliższych 
dwóch dni, gdy masy Świeżo spadłego 
śniegu osiądą nieco, należy się spodzię. 
wać dobrych warunków do odbywania 
wspinaczek alpejskich. 


Pomnik poległych żoinierzy 
` Z Poznańskiego 


Wilno (ATE) Onegdaj w Różanie 
odbyła się uroczystość poświęcenia pom- 
nika, ufundowanego przez społeczef:- 
stwo m. Różana, ku czci żołnierzy pò- 
ległych w r. 1920 w walkach z bolszewi- 
kami. Wobec kilkutysiącznego tłumi 
miejscowego społeczeństwa oraz przy- 
byłych na tę uroczystość delegacyj pui 
ków z Poznania i Leszna, ti. pułków, 
skąd poehodziłi polegli, aktu odsłonie- 
cia pomnika dokonał starosta Kuro- 
czycki. Pułk poznański nadał honoro 
wą odznakę pulku miastu Różana. 


Powrót z Rumunii 


Bukareszt. (PAT) We wtorek 
wieczorem opuściła Bukareszt w dro- 
dze powrotnej do kraju wycieczka pol- 
skich oficerów rezerwy. która brała u- 
dział w uroczystościach poświęcenia 
mauzoleum na polu bitwy pod Miarase- 
stia oraz zwiedziła kilka miejscowości 
w Rumunii. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 

speej, chorób skór. wener, « moczopieciowych 

Łódż, 6 Sierpnia 2, teL 118-33, 
Przyjmuje 9-12 i39, __w niedzielę: 9-12, 
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Z polskich portów 
do Czechosłowacji 


Warszawa, (Kb). W dniu 18 pm 
rozpoczynają się w Konstancy (Rù 
munia) obrady polsko-czechosłować 
kiej konferencji taryfowej. Porządek 
dzienny przewiduje przede wszystkim 
rozważenie możliwości powiększenia 
i usprawnienia transportu tranzytem 
z polskich partów morskich do Cze 
chosłowacji. 


Londyn w cyfrach 


Londyn. (PAA), Londyn liczy 
8.233.942 mieszkańców, dziennie odby- 
wa się tam około 120 ślubów, co roku 
rodzi stę przeciętnie 56 tys. dzieci, å 
umiera 51 tys. osób. Wszystkie ulict 
Londynu mają 2.326 tys. mil, co od- 
powiada odległości Londynu od Ame- 
ki. Londyn cieszy się słońcem prze- 
ciętnie przez 3 godz, 12 min. dziennie, 
187 dni w roku jest tleszczowych, aś 
dni Londyn zasnuwa mgła, 


Za profanację 
godła państwowego 


Chorzów. (PAA). Sąd Grodzki 
w Chorzowie ukarał trzymiesięcznym 
aresztem bez zawieszenia górnika Je 
rzego Kanię za znieważenie godła pai 
stwowego. 


Międzynarodowy zjazd 
dziennikarzy katolickich 


Warszawa. (Kb). Jak się dowia 
duje agencja „Kabel*, na jesieni 1930 
roku zorganizowamy będzie w War 
szawie wielki międzynarodowy zjazi 
dziennikarzy katolickich. 


Choroba marszałka Rataja 


Warszawa (Kh). Jak donosi & 
gencja „Kabel“, przebywający w Tri- 
skawcu marszałek Rataj zapadł pó 
ważnie na zdrowiu. Chory jest stale 
2 pod obserwacją lekarzy, 
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Manewry armii niemieckiej i droscze niepokoi 


Imponujący rozmach i organizacja tegorocznych manewrów — Przygotowania, jak w 
przede dniu wojny — Zaniepokojenie w Czechosłowacji — Manewry środkiem nacisku na 
przebieg rokowań sudeckich? — Demonstracyjny charakter manewrów 


Od czasu odrodzenia się potęgi mili- 
tarnej zamierzają Niemcy dokonać po 
raz drugi przeglądu pogotowia wojen- 
nego państwa i to w zakresie przera- 
stającym znacznie doroczne ćwiczenia 
masowe, mające na celu praktykę do- 
wództwa. oraz sprawdzenie rocznej 
pracy w dziedzinie wyszkolenia od- 
działów i zaopatrzenia wojska. 

Zeszłoroczne manewry w obecności 
Mussoliniego miały wyraźny cel poli- 
tyczno-widowiskowy. Chciano pokazać 
sojusznikowi wspaniały obraz potęgi 
zbrojnej Rzeszy i cel ten osiągnięto w 
zupełności. 

Tegoroczne manewry  przerastają 
zeszłoroczne rozmachem i organizacją. 
Teren ćwiczeń obejmuje Bawarię, Nad- 
renię, Saksonię i ośrodek Berlina. Li- 
czebność oddziałów manewrujących 
wyniesie blisko półtora miliona ludzi. 
Armia będzie wzmocniona powołaniem 
do szeregów pewnych klas rezerwy w 
ilości 750 tysięcy ludzi. Ludność cy- 
wilna ma być pociągnięta do świad- 
czeń natury materialnej. Próbna mo- 
bilizacja potężnego organizacyjnego a- 
paratu wojskowego ma wykazać gięt- 
kość funkcjonowania służb cywilnych. 

Ćwiczenia nie połączone wspólnym 
zadaniem przewidują tylko pewne o- 
peracje grup manewrujących w róż- 
nych częściach państwa. Specjalne 
ćwiczenia odbędą się w Jiiterbogu pod 
Berlinem, najwię m poligonie arty- 
leryjskim i lotniczym w Niemczech. 
Teren ten otoczono kordonem wojska, 
tu odbywać się będzie misterium ba- 


Jennych, w ścisłej tajemnicy bez udzia- 
łu przedstawicieli państw cudzoziem- 


proszenie, ale na ćwiczenia ogólne na 
peryferiach kraju. 

Jednocześnie władze zakazały wy- 
jazdów za granicę mężczyznom poniżej 
lat 65, a marsz. Göring ogłosił dekret, 
m A 


Z satyry politycznej 
KAKOFONIA 
„MŁODZIEŻOWO - SANACYJNA" 


Wódz zielonych na puzonie 
Dmie: „Długo tkwilim w ogonie, 
Teraz rządzimy w „Ozonie”, 


Tu wtrąct major Galinat: 
„Puzonie, tyś mój nominat, 
Nie na „Ozonie” ordynat. 


Rędziesz ty, nieboże, nierad, 
Kiedy do nas przyjdzie Giera 
1 zaprzągnie cię w swój kierat", 


„Z Gieratem spółka nie chyci, 
Od „Siewu* walimy „Wici“ 
Wodzu miły, co się śni ci? 


Pod Gieratem nie chce rangi! 
Polityczne bumerangi 
Wolim wrócić do „Falangi“. 


Śmiewa „Siew“: Dalej, do „Nory'l 
Teraz, gdy idą wybory, 
Sojusz z wami nam nieskory". 


„Pogódźcie sie, miłe smki! 
Zrobimy wspólne dożynki 
Zjemy gulasz z jednej rynki". 


Ida graja, snom wiozą. Ó 
„Wiwat „Siew“? Niech żyje „Ozon“? 
Nagle... o rety... o zgrozo! 


Jedni w lewo, drudzy w prawo, — 
Ci falangą, tamci ławą. 
Gierat żegna cię, Warszawo. 


Odchodzimy w pala, w lasy! 
Kwilą skrzypki, buczą basy, 
Jęczą dudy na złe czasy. 


Została. kapela dęta, 
Nadymają się chłopięta, 
Dunne ze swojego święta, 


A puzon gra solo... 


(„Kurier Warszawski”). . clilopiec z drukarni chciał zobaczyć 


skich. Niektórzy z nich otrzymali 
i 


nakazujący magazynowanie zbóż zbio- 
ru tegorocznego w celu „przeciwsta- 
wienia się wszelkim ewentualnościom, 
które mogłyby wyniknąć mimo miłości 
Niemców do pokoju...* Ta miłość za- 
pewne spowodowała również śpieszne 
fortyfikowanie granicy nad Renem i na 
trontach wschodnich. 

Głośne te zarządzenia zaniepokoiły 
przede wszystkim Czechosłowację, a- 
larmują jednak też szerokie koła opi- 
ncji a nawet Anglii 


piło w Berlinie półoficjalne ostrzeże- 
nie ambasadora angielskiego, że każda 
ewentualna manifestacja wojskowa w 
Rzeszy w okresie pobytu lorda Runci- 
mana w Pradze byłaby uważana za 
próbę presji ze strony Niemiec. 
Odpowiedź Berlina była podobno u- 
spokajająca; tłumaczy ona ostatnie 
zarządzenia tylko koniecznością sta- 
rannego przygotowania manewrów. 
Wyjaśnienia te są w pewnym stopniu 
słusz Uruchomienie dużych mas 
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PAT ma kiepski wzrok 


Urzędowa Polska Agencja Telegraficz- 
na (PAT) patrzyła na obchody Stronni- 
ctwa Narodowego w dniu 15 sierpnia przez 
szkło pomniejszające. 

Krytykuje to słusznie „Kurier War- 
szawski”, który pisze: 


„Jeśli przyjąć. że PAT nie potrzebuje 
na obliczenia takie czekać, trzebaby mu 
Ju- 


była to nie informacja, lecz 
r Dziś tłumaczenia taki 
nie ma. ś jest poprostu niesuraijenn 
informacyjna. A że PAT nie prywat- 
nym przedsiębiorstwem, z drugiej zaś stro- 
ny nie jest urzędem, więc ta jego specjal- 
na sytuacja sprawia, że kwestia jest dość 
istotna, Możemy bcwiem mieć do niego 
pretensje z dwóch aż tytułów. Jako oby- 
watele, skoro agencja ta używa firmy pań- 
stwowej, a z drugiej strony jako odbiorcy, 
którzy placą dostawcy za dostarczany to- 
war. Z obu punktów widzenia postępowa- 
nie agencji jest niewłaściwe. 

„Nie wymagamy już od niej zbyt wiele. 
Nie żądamy nawet, by dawała całą praw- 
dę, Żądamy jedynie. by dawała samą 
prawdę, Gdy prawda jest jej z tych czy 
innych powodów nie wygodna, niech mil- 
czy. Tylko tyle. Ale przeciw coraz mna- 
żącym się wypadkom przekręcania rzeczy- 
wistości trzeba się jak najmocniej za- 
strzec." 


Podobne zastrzeżenia ogłosza „Cza 
Nie trzeba dodawać, że na uroczystoś 
„ozonowe* patrzy PAT przez szkło po: 
jące. 
Ba, przez lunetę astronomiczną! 


„Sanacyjna” konsolidacja 
na kulawych nogach 


Donosiliśmy już zjeździe zw 
Młodej Polski w V wie i o ułatwic- 
nym. sposobie w jaki się odbywał. 

Nowe przyczynki do tego ułatwionego 
sposobu urządzenia zjazdu wnosi „Głos 
Lubelski", który pisze: 


„Rzekomy zjazd ZMP nie był żadnym 
zjazdem żadnej organizacji, ale po prostu 
serią... pociągów popularnych. Z Lubli- 
na przejazd tam i z powrotem kosztował 
coś 3 zł, w co wchod uż noclegi w na- 
miotach i utrzymaan Jechać mógł kaz- 
dy. kto chciał i kto zaplaci? owe 3 zl 


o 


grosz Warszawę, zgłosił się więc do ZMP 
z zapytaniem, czy może jechać. Powie- 
dziano mu, że i owszem i nie żądano by- 
najmniej od niego wstąpienia do ZMP. czy 
OZN. Za jedne trzy złote, bez żadnych 
zobowiązań politycznych. można było so- 
bie zwiedzić Warszawę. 


Dalej pismo podaje drugi przykład: 


„Jeden z członków Stronnictwa Naro- 
dowego z Lublina, robotnik, nazwisko któ- 
rego mamy zanotowane, pracował na pro- 
wincji na robotach publicznych. Prowa- 

£ dzący roboty technik zaproponował im. by 
jechali na zjazd ZMP do Warszawy. Bilet 
w obie strony, 2 obiady i nocleg kosztuje 
razem 150 zł (były widać dla bezrobotnych 
zniżki). Żadnej deklaracji podpisywać 
nie potrzeba, Byle tylko... brać udział w 
defiladzie,” 

A jednak mimo tego wszy: 
zawiódł nadzieje organizatorów. Zamiast 
zapówiedzianych „kilkudziesięciu“ tysię- 
cy defilowało w Warszawie kilkanaście 
tysięcy wycieczkowiczów. Jak pisze pra- 
sa warszawska zawiodły pokazy grup re- 
gionalnych, które raziły sztucznością, jak 
i organizacja. 

Nie obyło się wreszcie bez rozdżwięków. 
Oto co pisze „sanacyjno” - konserwatywny 
„Czas“ na marginesie zjazdu ZMP: 


iego, zjazd 


„W manifestacjach tych uderzył wszyst- 
kich fakt, że organizacje w. OZN nie 
wystąpiły łącznie. lecz że Związek Młodej 
Polski manifestował oddzielnie. a działa- 
cze wiejscy oddzielnie. Fakt ten komen- 
towany jest jako dowód nieporozumień, 
istniejących między kierownictwem obu 
tych organizacyj. zezególności między 
p. Gieratem ze Związku Mlodej Wsi, a p. 
Puziewiczem. kierownikiem sekcji wiej: 
kiej Związku Młodej Polski.“ 


„Konsolidacja* — słowem — 
kujel 


szwan- 


Z życia Polaków 
w Czechosłowacji 


Mor. Ostrawa. (PAT). W Bu- 
koweu pod Jabłonkowem odbyło się 
przy tłumnym udziale miejscowej i o- 
kolicznej ludności polskiej poświęce- 
nie kamienia węgielnego pod filialny 
kościół katolicki. Będzie to pierwszy 
kościół, budowany ze składek społe- 
czeństwa polskiego na Śląsku zaolzań- 
skim, a przede wszystkim górali ja- 
błonkowskich. Inicjatywa wyszła z kół 
polskich organizacyj katolic. 


wojska częściowo zmotoryzowanego 
przy braku wykwalifikowanej kadry 
specjalistów w oddziałach i nieumie- 
jętności współdziałania organów cy- 
wilnych w akcji wojny totalnej wyma- 
ga starannego przygotowania, a że go 
brak — pokazała aneksja pokojowa na- 
wet Austrii. ` 

Ale poza tym projektowane mane- 
wry mają wyrażne cele polityczne. Wi- 
zytą króla angielskiego w Paryżu wy- 
wołała olbrzymie światowe wrażenie, 
ujawniła świetny stan armii francu- 
skiej, przywiązanie do niej narodu, si- 
łę sojuszu francusko - angielskiego. 
Niemcy naturalnie będą teraz chcialy 
pokazać, że posiadają również potężny 
argument siły, który w odpowiedniej 
chwili mogą rzucić na szalę wypadków. 
O ile się im to uda, będzie to mogło wy- 
wołać pewien nacisk ną przebieg roko- 
wań sudeckich. 

Ale na tym kończą się chyba cele 
polityczne, postawione obecnym ma- 
newrom niemieckim. Kanclerz Hitler 
posiada duże zrozumienie realnych 
możliwości; nie posunął się do ryzyka 
zbrojnego zatargu w maju rb. pomi- 
mo, że miał wtedy sytuację bardziej 
dla Niemiec korzystną: możliwość wy- 
korzystania zaskoczenia, przy czym 
główny ewentualny przeciwnik, An- 
glia, nie objawił jeszcze zdecydowanej 
woli ku obronie pokoju w Europie 
centralnej. Obecnie położenie jest 
znacznie trudniejsze — w Pradze sie- 
dzi wysłannik Anglii, mający na celu 
pokojowe załatwienie zatargu, a w 
ciągu tych trzech miesięcy pogotowie 
wojenne W. Brytanii posunęło się 
znacznie w zwyż. 

Trudno zatem przypuszczać, by 0- 
becne manewry jesienne stały się pre- 
ludium do rozgrywki zbrojnej. Mają 
one wyraźny charakter demonstracyj- 
ny; wskazują na to również hałaśliwe 
zarządzenia Góringa, nie odpowiada- 
jące zwykłym metodom strategii nie- 
mieckiej, połączonym z umiejętnością 
zachowania tajemnic wojskowych. Z 
tej chmury burzy prawdopodobnie nie 
będzie. 

E. DE HENNING-MICHAELIS 
generał 


Wódz Słowaków 
nie żyje 


otrzymano tu wiadomość o zgonie ks. 
Hlinki. 
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Ksiądz Andrzej 
Hlinka, mąż 
stanu i przy- 
wódca narodu 
słowackiego, u- 
rodził się dnia 
29 września 
1864 r. we wsi 
Czerna, w Sło- 
wacji, Pocho- 
dził z rodziny 
chłop: 4 
ukończeniu 
gimnazjum 1 
semin. duchow= 
nego na Spi- 
szu, został w 
roku 1889 wy- 
święcony 
iędza. 
ce potem został proboszczem 
żomberku, na którym to stanowisku 
pozostawał do końc 

Do czynnej polityki wkracza ks. 
Hlinka w r. 1896. Wybitna indywidual- 
ność, płomienny patriotyzm i tempera- 
ment polityczny ks. Hlinki sprawiły, 
że dążył on uparcie i konsekwentnie 
do jednego, głównego celu: do rozwoju 
odrębności narodowej Słowaków. W 
ciągu przeszło 40-letniej działalności 
społecznej i politycznej zyskał sobie 
ks. Hlinka jako mąż stanu ogólne u- 
znanie narodu słowackiego i wysunął 
się na czoło polityków słowackich. 

W Polsce ks, Hlinka bawił po raz 
ostatni w sierpniu 1937 r. Odwiedzi* 
wówczas Krynicę, Kraków i Zakopa 
ne, wszędzie entuzjastycznie witany. 

W jesieni roku ubiegłego ks. Hlin- 
ka zosłał odznaczony wielką wstęgą 
orderu „Polonia Restituta“, 
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Zabłysły w słońcu miecze Chrobrego 


Manifestacja narodowe w dzień Cudu nad Wisla 


W dalszym ciągu nadchodzą infor- 
biegu imponujących uro- 
zorganizowanych z okazji 
udu nad Wisłą* przez 
Stronnictwo Narodowe. 


W Czeladzi 


W Czeladzi pod Będzinem narodo- 
wy obchód 15 sierpnia mimo ulewy, 
jaka spadła przed południem, udał się 
całkiem dobrze, skupiając kilkuset 
górników z Czeladzi i okolic oraz po- 
nad tysiąc osób z publiczności, która 

sposób manifestowała 
y stosunek i sympatię dla 
szeregów Stronnictwa Naro- 


dowego. 
Pochód członków Str, Nar. 
szedł przez miasto, udając się na na- 


prze- 


bożeństwo, następnie złożono wieniec 
pod pomnikiem powstańców śląskich. 
Na wiecu publicznym pod gołym nie- 
bem przewodniczył prezes okręgowy 
S. N. na Zagłębie Dąbr. inż. M. Lachow- 
ski, a dłuższe gorące przemówienie 
okolicznościowe wygłosił robotnik 


łódzki, b. radny Antoni Belka. Warto 
zaznaczyć, że jakkolwiek wielu komu- 
nistów obserwowało przebieg uroczy- 
stości narodowej i chociaż wzniesiono 
okrzyk z tłumu „Niech żyje czerwone 
Zagłębie”, nikt go nie podtrzymał, a 

przeciwnie wznoszono entuzjastyczne 


BO, Wielkiej Polski Narodow ej, 
| dowej Łodzi i narodowego Zagłębia. 


Dobra postawa narodowców Wwy- 
warła silne wrażenie w Czeladzi, (S) 


Po raz drugi na ulicach Wilna 


W Wilnie zabłysły na ulicach 
„szczerbce Chrobrego“, po raz drugi w 
tym roku w związku z obchodem „Cu- 
du nad Wisłą“, gdyż jak wiadomo, 
działalność Stronnictwa Narodowego 
na tym terenie była w roku bieżącym 
zawieszona dwukrotnie. W święto „Cu- 
du nad Wisłą* na dziedzińcu lokalu 
Stronnictwa Narodowego zebrały się 
zwarte szeregi członków i po uformo- 
waniu się pochodu, liczącego ponad ty- 
siąc członków, wśród barwnych lasów 
sztandarów i plakatów wyruszyły na 
nabożeństwo do Ostrej Bramy. Nabo- 
żeństwo odprawił i kazanie wygłosił 
ks. Grams, który w prawdziwie szcze- 


rych i twardych słowach wskazał na 
dalszy trud i pracę dla Wielkiej Pol- 
ski. Po nabożeństwie pochód, oklaski- 


wany przez tysiączne tłumy, wrócił u- 
licami miasta do lokalu Stronnictwa 
Narodowego. Po drodze na ul. Zam- 
kowej defiladę oddziałów odebrał wi- 
cepr du okręgowego S. N. p. 
Grużewski. W czasie defilady, jak i w 
czasie przemarszu ludn wznosiła 0- 
krzyki na eześć Stronnictwa Narodo- 
wego, Wielkiej Polski i jej duchowego 
przywódcy Romana Dmowskiego, ob- 
darowując maszerujących kwiatami. 

W godzinach południowych odbył 
się przed lokalem Stronnictwa Naro- 
dowego wiec z dekoracją i zaprzysię- 
żeniem nowych członków. Przemówie- 
nia wygłosili wiceprezes zarządu okrę- 
gowego S. N. p. Grużewski, Korycki i 
Łochtin. Na zakończenie wspaniałego 
wiecu odśpiewano Hymn Młodych, 


wznosząc równocześnie okrzyki na 
cześć Wielkiej Polski. Manifestacja 
narodowa wywarła w mieście niezatar- 
te wrażenie i udowodniła, że liczba 


mszy św. udano się pochodem na 
cmentarz, na którym snem wiecznym 
spoczywa śp. Ignacy Kordylewski. Na 
mogile narodowca złożono piękny wie- 
niec, po czym odbyła się przed wła- 
dzami organizacyjnymi defilada. 


Po defiladzie na pl. p. Serafina odby- 
ło się uroczyste zgromadzenie, które 
zagaił prezes powiatowy, p. Józef No- 
wak witając wielotysięczne rzesze na- 
rodowców. Następnie jako pierwszy 
przemawiał delegat zarządu okręgo- 
wego z Łodzi p. Jędrzejczak, który 0- 
mówił rolę Żydów w  pamiętnych 
dniach sierpniowych. Z kolei przema- 
wiali: student p. Patella i kier. p. Bru- 
stowiez z Kleczewa. Wspaniałą mani- 
iestację zakończono  odśpiewaniem 
Hymnu Młodych. 

Zaznaczyć należy, 


że zgromadzenie 


usiłowali zakłócić członkowie „Strzel. 
ca“ i kilku komunizujących osobni- 
ków. Nie udało im się to jednak, gdyż 
straż porządkowa  przepędziła ich. 
Broń odebraną od jednego z napastni. 
ków oddano policji. 


W Łomży 

Dzień 15 sierpnia obchodziłą Łomżą 
bardzo uroczyście. Manifestacja sił 
narodowych wypadła imponująco z u. 
wagi na liczebność Stronnictwa Naro- 
dowego i „Pracy Polskiej". 

Uroczystość rozpoczęła się mszą św, 
w katedrze. Po nabożeństwie pochód 
ruszył ulicami miasta na zgromadzę- 
nie, na którym przemówienia wygło- 
sili p. Szybra Mieczysław, delegat z4- 
rządu okręgowego z Warszawy p, Or- 
szagh i p. Majkowski. W koncentracji 
wzięło udział 8000 osób. 

W Grodzisku odbyła się koncen- 
tracja Stronnictwa Narodowego tylko 
z terenu powiatu, O godz. 11 wyruszo- 
no na nabożeństwo, po którym odbyło 
się zgromadzenie. Przemawiali pp; 
L. Dziubecki i Rudziński. Po zebraniu 
czterotysięczne -szeregi narodowcóy 
przedefilowały przez ulice miasta, bu- 
dząc wszędzie prawdziwy entuzjazm, 


Kalisz pod sztandarem narodowym 


Mimo niepogody i nieprzewidzia- 
nych trudności (narodowcom z kilku 


W dzień Cudu nad Wisłą w ramach uro 
Łodzi poświęcenie proporca koła S. N. 
dar w otoczeniu działaczy narodow 


członków szerzących ideę Wielkie Pol- 
ski na wschodnich krańcach Rzeczy- 
pospolitej ciągle wzrasta. 


Poświęcenie proporca w Kielcach 


Uroczystości 15-to sierpniowe ob- 
chodzone uroczyście w całej Polsce 
przez Stronnictwo Narodowe miały dla 
Kielc specjalne znaczenie. W dniu tym 
koncentracja członków S. N. z powiatu 
zbiegła się z po 
S. N. koła Kielce 

Od samego rana mimo Wa dy 
przybyły na zbiórkę oddziały S. N. z o- 
kolicznych kół. Urocz, i RSA 
częły się raportem, który odebrał okrę- 
gowy kier. organ. p. B. Białkowski. Po 
raporcie uformował się pochód, który 
udał się do kościoła katedralnego na 
nabożeństwo celebrowane przez ks. 
Łagowskiego, który też dokonał po- 


Notowania giełd 
zbożewo-towarowych 
sji enjis 1933 r. żyto 15,00 


20; jęczmień Í st M 00 


m. 10.50; 
mąka pszenna 


„żyto Lat. 1 


1938 r. 
16. p 


mąka pszenna 


wa 17 sierpnia 1088 r. żyto 1 
1 


m. 
25. 76 2625: mąka 


pszenna 


licznościowe przemówienie. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada 
przed władzami Stronnictwa a po niej 
zgromadzenie na PI. Wolności. Prze- 
wodniczył wiceprezes zarządu okręgo- 
wego adw. Stefan Klimecki. Po zaga- 
jeniu odbyło się wbijanie gwożdzi oraz 
wręczenie proporca i przysięga chorą- 
żego, po czym p. Klimec mówił o 
symbolach walki narodowców. W im. 
zarządu głównego życzenia składał ad- 
wokat Staryszak z Warszawy, a w im. 
młodzieży akademickiej p. Amster 
Zbigniew, student ze Lwowa. 

Po życzeniach p. Bogdan Białkow- 
ski wygłosił przemówienie o znaczeniu 
zwycięstwa w 1920 r. Zgromadzenie, 
ra którym było przeszło 2000 osób, zo- 
stało zakończone okrzykami na cześć 
Wielkiej Polski, Polski bez Żydów, 
Stronnictwa Narodowego, Romana 
Dmowskiego oraz odśpiewaniem Hym- 
nu Młodych. Wszystkie przemówienia 
mówców przer: burzliwymi 
okrzykami, solidaryzującymi się z wy- 
wodami mówców. 


| Panase proporca wygłaszając oko- 


We Władysławowie 

Uroczystość „Cudu nad Wisłą” we 
Władysławowie stała sie wielką mani. 
festacją narodową powiatów koniń- 
skiego i kolskiego. 

Już w przeddzień uroczystości na 
ulicach miasta pojawiły się szeregi 
jasnych koszul to zieżdżali człon- 
kowie S. N. z najdalszych zakątków 
powiatów. 

W poniedziałek uroczystości rozpo- 
częły się raportem, który zdał p. J. Ł 
siak prezesowi powiatowemu p. J. No- 
wakowi. Po raporcie udano się pocho- 
dem na mszę św. polową, którą cele- 
brował ks. Czubak. Podniosłe kazanie 
wygłosił ks. pref. Mikołajczyk. Po 


narodowych odbyło się w 
Na zdieciu — nowy sztan- 
zi przed kościołem. 


do Kalisza) manifestacja Stronnictwa 
Narodowego w Kaliszu w dniu 15 sier- 
pnia wypadła imponująco. 

Kompanie S. N. przy dźwiękach 
orkiestry przemaszerowały do kościo- 
ła oo. franciszkanów na nabożeństwo. 
Po mszy św. udano się na Plac św. Jó- 
zefa, gdzie złożono wieniec pod pom- 
iem poległych żołnier: Następ- 
nie pochód zatrzymał się przed ko- 

A kołają, ie prosas o- 


rdom mieszkającym w o- 


przeciwko 
kolicy kościołów i obiektów wojsko- 
wych. Z kolei udano się ną rynek De- 
kerta, gdzie odbyło się olbrzymie zgro- 
madzenie pod gołym niebem. 

Olbrzymi plac zapełniły tysiączne 
rzesze kaliszan. Uczestników manife- 
stacji narodowej obliczyć można na 
8—9 tysięcy osób. 

Wiec zagaił prezes Zarządu Grodz- 
kiego S. N. mgr B. Kurnatowski, który 
udzielił głosu prezesowi |Ignaącemu 
skiemu, który raz jeszcze 
ł obowiązek wyrugowania 
Żydów zamieszkałych w okolicach ko- 
ściołów i obiektów wojskowych. 

Z kolei zabrał głos red. naczelny 
„Orędownika* p. Stanisław Czapiew- 
z Poznania, który w przeszło go- 
dzinnym przemówieniu przypomniał 
krwawy wysiłek narodu w 19%0 r. 
Mówca uwypuklił rolę Żydów w owych 
przełomowych dla Polski chwilach i 
zestawił obecne przywileje Żydów z 
ich „zasługami* wojennymi. Omawia- 
jąc obecne stosunki polityczne mówca 
scharakteryzował sytuację kilkunastu 

kapitalnymi porównaniami, wywołu- 
jae olbrzymi entuzjazm zebranych tłu- 
mów. Przemówienie przerywane było 
burzą oklasków i entuzjastycznymi o- 
krzykami. 

Wiec zakończony został apelem 
mgr. Kurnatowskiego oraz potężnym 
Hymnem Młodych. 

Po wiecu odhyła się podniosła uro- 

iejscowości uniemożliwiono przyjazd 
ystość organizacyjna dekoracji około 


stu nowych członków  mieczykami 


Chrobrego. 


Wznowienie rozgrywek 
o mistrzostwa gi 
W dzieli io: zostan; letniej 
ma taztzrwki © Meiraos l Ligi. Odbęda 


się nastepujace spotkania: 
W ORAN Warta spotka się z AKS. Sędzia 
ig. 


rszawie walczy Warszawianka z Wi- 
m Oracovii bedzia 
zia p. Pichelsi 


fkich Hajdnkach Ruch gości Imowska 
dzia p. Rutkowski, 

Wreszcie w Wilnie Polonia warszawska rot 
gra mecz ze Śmigłym, Sędzia p. Schneider. 


Lekka atletyka 


Doroczne mistrzostwa w lekkiej atletyce oras 
organizuje w dniach 20 i 21 bm. 
ego Stowarzyszenia Młodzieży 


iej w Pozna: 

Zawody lekkoatletyczne odbęda się na Arenie 

PWK, natomiast rozgrywki piłki ręcznej na boi- 

sku Okręgowego Ośrodka W. F. W rozgrywkach 
pilki recznej wezma udzia? m. in. drużyny z 

Inowrocławia i Ohorn. Toe poznanski 

M. reprezentować beda drużyny” oddziałów 


W zawodach lekkontletycznych startować he: 
dzie około 150 zawodników z terenu całego woje: 


wództwi 

Dziesięciobój o mistrzostwo Polski_ odbędzie 
się w dniach 27 i 28 bm. w Poznaniu. Równocze- 
śnie rozegrane zostaną OC WK „Polski w 
sztafetach: olimpijskiej i 31000 m. tem 
ma się odbyć bieg na 25 km jako eliminacja do 
biegu maratońskiego o mistrzostwo . Hiuropr: 
Bieg ten prowadzić będzie przez najbliższe oko 
lice Poznania. 

Pieciohój kobiecy o mistrzostwo Polski odbę: 
dzie sie 28 bm. w Łodzi. Równocześnie rozegrana 
zostana sztafety kobiece o mistrzostwo Polski. 

Berlin, Oczekiwany » dużym zainteresówa 
niem mecz lekkoatletyczny Ameryka — Niemcy 
zakończył się zwyciestwem Ameryki w stosunku 
punktów. Mimo deszczu na stadionie 0: 
im w Berlinie zebrało się przeszło %0. 
w, Wyniki drugiego dnia zawodów przed: 
stawiają sie następująco: 
do m: 1. Mallott (A) 46,9, sek... 2. gepe N 
3. 3. Herbert CAN AŚ, A: Linnhoff (N) 48." 

m przez plotki: 1. Paterson (A) 538, 2 
Rorrican (A) 53,3, 3. Hoelling (N) 54.4, 4. Glaw 


N) 
1. Leichum (N) 7.61. 2. Nutting 


w dal: 


(A) 3. Lang (N) 7.43, 4. Lacefi ti (A) (A 
1 06 m: T Benttt (A) 321123 Vaughan (A) 
t SGRoenrock (N) 322 4. Borg (N) 


3.000 m z ET i w (A) 9 z 
Degeorge (A) 9:57, 3 kiina KSI 10:34,2, 4 
Ben Ni 11:13,2, 
Brut oszczepem: 4. Stonek: AN) 00,79, 2, Todd 
181, 3. Buesse (N) 59.2 DR (A) 5866. 

D m: 1. Rice (A y SZ g (N) 
. Eitel (N4 15:088. (A) BATA. 
kok wzwyż: 1. Walker 44 200, 2 2. Weinkoets 
(N)_185, 3. Pamies (A) 195. 4, Martens (N) 100. 
200 m: SA (A) 21.0, 2, Walker A 27 
8. 4. Roe (N) 2 
15.82, 2. Woelike (N) 
za Lam ert (N) 15:19. 
z Niemcy 3:14 
Druga reprezentacja Niemiec CASH Belgie 
114:78 w Brukseli. 


Lotnictwo 


Pierwsze miejsce na Węgrzech, Z oka- 
zji zakończenia międzynarodowego zlotu 
lotniczego na Węgrzech w dniach od 7 
do 14 bm. zorganizowanego przez Aero: 
klub Węgierski z okazji 900-nej rocz 
nicy św. Stefana, ogłoszono wyniki na 
gród honorowych za punktualne przyby* 
cie na zlot. Na 41 maszyn, biorących ú- 
dział w zlocie z 10 państw: Niemiec, An 

Francji, Belgii Holandii, Włoch, 
ki, Czechosłowacji, Szwajcarii i Wẹ 
gier — pierwsze miejsce uzyskał dr Mi- 
chalik z Aeroklubu Krakowskiego, 


Różne 


Olimpijski turniej piłkarski zostanie 
rzeprowadzony ma wzór ostatnich mie 
strzostw świata w strefach, przy Czym 
półfinały i finały rozegrane zostaną jed 
nak w Helsinkach 

Sprawa rozmieszczenia zawodników 
została już zadecydowana. Dla zawodni* 
ko nię wioska olimpijska w Her 

Dla prasy zostaną przezna: 
dwa duże hotele, Przypuszczalnie 


3. Scheuring (NY 


czone 
przybędzie ok. 800 dziennikarzy. 


Numer 188 ORĘDOWN Strona 5 


Dachwaly napad w biały dzień w Warszawie 


Dwaj młodociani bandyci napadli na żydowski skład win i wódek 


Warszawa. (Tel. 
zuchwałego napadu 
konano w środę 


wł) Niezwykle 
bandyckiego do- 
z rana między godz. 8 
. Zamenhofa 41, w 


2) 
dzielnicy żydowski ej. 

Do składu win i wódek, należącego 
do 53-letniej Heni Rozenrot, wes 
dwóch mę: 1. żądając butelki w 
ki, W składzie znajdowała się również 
klientka i dwóch klientów. Jeden z 
przybyłych mężczyzn robił wrażenie 
pijanego i dlatego Rozenrotowa waha- 
ła się, czy ma wydać wódkę nieznajo- 
memu. 

Nie zważając na obecność kilku o- 
sób w sklepie jeden z przybyłych rzu- 
cit się nagle na Rozenrotową, przy 
czym w rękach napastników błysnęły 
rewolwery. Napastnik usiłował zakne- 
blować kupcowej usta, drugi zaś ban- 
dyta przeskoczył ladę, popchnął eks- 
pedientkę i usiłował otworzyć szufladę, 
w której znajdowały się pieniądze. Ro- 
zenrotowa zaczęła krzyczeć, a wtedy 
jeden z napastników chwycił za butel- 
kę i uderzył nią w głowę kupcową, 
która zalewając się krwią runęła na 
ziemię. Bandyci wid „ że mic nie 
rają, tym bardziej, że przed skle- 
rem zaczęli gromadzić się coraz bar- 
dziej przechodnie, rzucili się do ucie 
ki, torując sobie drogę rewolwerami 

Przed sklepem stał — 
zało wspólnik bandytów, 
wkrótce dołączył się do uciekających 
kolegów. 
jednej chwili rozeszła się pò uli 
cy wieść, że wśród uciekających znaj- 
duje się nieuchwytny bandyta Kozioł, 
postrach okolic podmiejskich Warsza- 
wy. Momentalnie policja zarządziła 


| Od jednego z naszych Czytelników w 
Stanisławowie otrzymaliśmy oryginał 
rozkazu zarządu Kola Związku Peowia- 
X%ów w Stanisławawie. Rozkaz ten brzmi: 


ROZKAZ 


Zar Koła Związku Peowiaków 
w Stanisław zywa swych człon- 
ków do bezwzi 
lu w czy: „Dnia chwały orę- 


ża polskiego" (Cudu nad Wisla), którą 
urządza Obóz Zjednoczenia Narodowe- 
go Okręg w Stanisławowie, a która od- 
e sią dnia 15 sierpnia 1938 r. z na 
slępującym programem: 


Tu podano dokladną 
i na zakończenie „delikatne 


godzinę zbiór 
ostrzeżenie: 


Niedherność z zapodaniem powodów 
należy usprawiedliwić w terminie do 
dni siedmiu. 


Taki sam rozkaz wydał zarząd oddzia- 
łu Związku Strzeleckiego im. gen. Tessa- 
ro-Zosika (ale już bez owego „zapada- 

— trzeba lojalnie podkreślić), 0-wie- 


stanowisko ząd 
Funduszu Pracy w Sta- 
swoim członkom „zale- 


nisławówie, który 


cą" tylko wzięc udziału w tej „ozono- 
wej” uroczystości. 
Abstrahując już od tego 
powodów nieobecności — co r 
ne jest z pogróżką „spróbuj tylko nie 


jéé!" —. a któ! 
zeka na swego d: 


ne wyrażonko 
jopisa, podziwiać na- 
„prężność organizacyjną” „Ozonu” 
wowskiego. Teraz już wiemy, w 
ki sposób zapelnia się wszelkie impre- 
Stare to metody b. BBWR 


ie zupelnie nieskuteczne, kiedy 
v awka tak szybko i dokumentnie 
się rozleciał, Nie wątpimy, że i „Ozon 


ym ciągu pójdzie w jego ślady. 


W Łodzi, jak 


już donosiliśmy, odbyło się w dniu 15 bm. 


oraz 19-letni Marian Obernajd. W (rak- 


obławę w całej dzielnicy s 
cie przeprowadzonych poszukiwań zna- 


W wyniku ob- 
mano 18-letniego Jana Je- 


kiego, a ten podał następnie | leziono rewolwer, a po południu pr 
dwóch swoich wspólników. Osadz a została konfrontacja ze 
ich y tkich w areszcie śledczy łkami napadu. Wsz r bandyci 
Pogło: jakoby wśród bandytów stali rozpoznani. 
znajdował się Kozioł, ok: / się nie- wiadomo, czy popełnili oni 


prawdziwe. 18-letni Jeziorski okazał gd; 
się Jerzym Jędrzejewskim, a dwaj jego 


wspólniey to byli 18-letni Jan Leniec 


jakieś przestępstwa, 
y trzej nie byli nigdy 


dzie śledczym. (w) 


Ttum chcial zlinczować zarząd i radę miejską — 8 zabitych 


Mexico City. — Delegacja mi 
szkańców miasta Mechaocan udała się | którym przedstawili za 
do magistratu w celu pertra jw 
sprawie udogodnień w dostawie prądu | z zamiarem zlinczowania z 
elektrycznego. ła, i rady 

Kiedy jeden z przedstawicieli mia- R 
Wk 
stało z 
rany. 


ratusz i udali się na zgromadzenie, na 
ie. Podburzo- 
tłum uzbroił się i ruszył na ratusz 
rządu mia- 


ny 


miejskiej. 
zruchy stłumilo dopiero wojsko. 
lud 


sta zdobył się na cierpką uwagę pod 
adresem delegacji, dos 
m 


żdym bądź razie ośmiu 
bitych, a 


ło do ostrej wy- 21 odniosło 


iany słów, po której dele, 


aci opuścili 


Płk Lindbergh bawił w Warszawie 


Stała komunikacja lotnicza między Stanami Zjednoczonymi 
a Sowietami ? 


Warszawa. (Tel. wł) We wto- 
rek pod wieczór przyleciał z”Hanowe- | 
ru, w drodze z Londynu do Moskwy, 
płk Lindbergh wraz z żoną. 

Lindbergh leci na kongres lotniczy 
do Moskwy. zabawi tam dwa dr 
czym wraca znowu 
do Londynu: 

W Warszawie Lindberzh był go- 
ściem ambasadora amerykańskiego 
Biddle'a. W środę z rana o godz. 10 
Lindbergh wystartował do Moskwy 

Jak donosi ATE, pulkowniką Lind- 


odmówił im udzielenia wywiadu. 
O godz. 
Moskw 


10,25 Lindberg odleciał do 
iade 
już 


OŚW 
będzie 


Przed odlotem 
aê z Moskwy 


inną 


po 
szawę 


że wyjazd Lind- 
bergha do Moskwy ma na celu nawią- 
zanie rokowań co do 
slałej komunikacji między Stanami 
Zjednoczonymi a Rosją Sowiecką tzw. 
zlakiem polarnym po przez biegun 
północny, lub też cieśninę Beringa. E- 
wentualna baza postojowa miałaby 


przez Wa 


uruchomienia 


beręha poznano w jednym z zakładów | być na Wyspach Niedźwiedzich, Roko- 
fryzjerskich, Lindbergh przybył va- | wania te prowadzi „Pan-American 
stępnie do Hotelu Europejskiego, gdzie | Airway“. Do pomyślnego ończenia 
zamieszkał. Do hotelu przybyła potem | rekowań prz mja wagę zarówno 
wielu dziennikarzy, jednak Lindbergh owiety jak i Stany Zjednoczone. (w) 


Niemiła przygoda 
narodowców przemyskich 


Auta policyjne gonity autobus, którym jechali narodowcy 


Przemyśl, 17. 8. — 
36 umundurowanych ¢ 


nictwa Narodowego z Pr 


15 sierpnia 
łonków Stron- 
emyślą wyje= 


chalo wynajętym autobusem do Jaro- 
sławia dla wzięcia udziału w obcho- 
d narodowym. Poezet' proporcowy 


z całą delegacją przeszedł przez ulica 
Jarosławia do kościoła, a następnie 
udał się na zebranie. Po manifestacji 
narodowcy p yscy urządzili dora= 
źną demonstrację w centrum miasta, 
y czasie której wznoszono odpowied- 

ki, oraz śpiewano kilka 
mobilizowało to ji 
która w 


policję, 
policjantów z dwoma koimisarzami na 


czele otoczyła unundurowanych naro- 


dowców i towarzyszyła im aż do odej- 
ścia autobusu. 
Między Jarosławiem a Radymnem 


auta policyjne dogoniłv autobus 
zano wszystkim narodowcom wy 
i rozpoc: się egółowa rew 
badanie dowodów osobistych. 
ukano też autobus. Jedyną zdo- 
policyjnej wyprawy był posiada- 
jednego z narodowców stra- 
eciuny. który został skonf 
Poza tym rewizja nie dała żad- 
nych rezultatów. Po kwadransie dele- 
stala dopuszczona do autohu- 
dnych przeszkód dotarła 


wany. 


W Meksyku nie wolno obrażać 


Przed polskim lotem 
do stratosfery 


Warszawa. (Tel. wł) W począt- 
kach wrz a nastąpi lot do strato- 
sfery z Doliny Chochołowskiej. Lot ten 
będzie kosztował blisko milion złotych, 
tyle bowiem kosztują przygotowania 
oraz rozmaite pr: rządy naukowe. Ko- 
szła te będą pokryte z funduszu na po- 
pieranie badań lotniczych. (w) 


Mundurki szkolne mogą 
nosić tylko uczniowie 


Warszawa. (Tel. wł) Kuratoria 
szkolne wy: stosowały przed nowym ro- 
kiem szkolnym okólnik do szkół, zale- 
eający przeprowadzenie kontroli stanu 
pomieszczeń oraz odremontowania sal 
szkolnych, ż 

Prócz tego kuratoria zwróciły uwa- 
zę zakładom szkolnym na nadużywa- 
kolnych. W razie po- 
dobnych nadu mają być o tym po- 
wiadamiane władze administracyjne 
celem przeprowadzenia odpowiednich 
dochodzeń i ukarania winnych nie- 
prawnego noszenia mundurków szkol- 


nych. (w) 
żółte afisze 
na murach Przemyśla 


Przemyśl, 17. 8. — Wieczorem 
15 sierpnia domy Przemyśla w. lepio- 
ne zostały żółtymi obwieszczeniami 
Stronnictwa Narodowego ze skierowa- 
nym do Żydów wezwaniem, aby opu- 
i dobrowolnie mieszkania i sklepy 
1ajdujące sie obok kościołów i obiek- 
tów wojskowych. Przed obwieszczeni 
mi gromadziły się liczne tłumy z oży- 
wieniem komentując treść obwie- 
szczeń. 


nie mundurów s. 


Pijany lekarz zastrzelił swoich teściów 


Straszna zbrodnia w Skawinie pod Krakowem — Jedna 


(Kraków. — W podkrakowskim W poniedziałek do mieszkania Sko- 
miasteczku Skawinie rozegrała. ę | łyczewskich przybył żięć w stanie mo- 
niezwykle krwawa tragedia. Ofiarą | cno- podchmielonym j już na wstępie 


zbrodni padł właściciel młyna w Ska- j w 


„począł rozmowę na tematy mająt- 


winie 74-letni Feliks Skołyczewski i | kowe. Po pewnej chwili Kolstrun 
jego żona 67-letnia Marianna. żądał większej sumy pieniędzy. Kiedy 
Między Skołyczewskimi a ich zię- Skołyczewscy odmówili, wyjął nagle 
ciem młodym lekarzem Stanisławem | z kieszeni rewolwer i str: 1 kilka- 
Kolstrungiem od pewnego ezasu do- | krotnie w kierunku swych jów. 


chodziło do stałych nieporozumień na 
tle majątkowym. Kolstrung ciągle na- 
chodził swoich. teściów, domagając się 
przepisania na niego części majątku 
i pieniędzy. 


nie zważając na ich błagania o iitaś 


W wyniku str 
czewscy zostali c 
naniu strasznego 


elaninv oboje Skoty- 
żko ranni. Po doko- 
czynu  Kolstrung 


kie spromadz enie publicz „ na które pi 


wiel. 1 
zdjęciu — część uczestników wiecu, 


z ofiar zbrodni zmarła 


zgłosił się sam na posterunek policji 
w Skawinie i zawiadomił o dokonanej 
zbrodni. 

Stan zdrowia. Skołyczewskich był 
bardzo ciężki. Przewieziono ich 
tychmiast do szpitala św. Łazar: 
Krakowie, gdzie jednak Skoły 
zmarła. an zdrowia jej męża jest 
bardzo ciężki 


Krwawa zbrodnia popełniona przez 
cenionego na miejscowym gruncie le- 
karza wywołała w Skawinie i okolicy 
rząsające wrażenie. 


KRONIKA PABIANIC 
Nowe władze Ohrześcijańskiego Cechu Maj- 
przewodnictwem p. J. 
zebranie 
ua któ- 
w 


strów Stolarskich. Pod 
Dabka odbylo się 
Chrześc. Cechu Majstrów Stolarskich 
rym d nano wyboru nowe zarządu. 
skład zarządu weszli pp: J, Dąbek — stars 
K, Skrzyński, Hegenbart, Wyrwicki, Studziń 
ski J. Nowicki, Wojtyniak, Stelmach, Banat 
i Nikowski 

Dlaczego w żydowskiej drukarni? Tow, O- 
gródków Dziulkowych w Pabianicach dla 
klamowania swojego propagandowego pokazu 
działek polecilo drukowanie ulotek żydowskiej 
drukarni L, M. Sternberga pom'jając istniejące 
w Pabianicach drukarnie chrześcijańskie, Fakt 
tan wywolał slusznie oburzenie zarówno wśród 
spoleczeństwa pabianiekiego jak i czlonków te- 
goż towarzystwa. 


roczne walne 


poczekalni 
pasażero- 
żeni są niejedno- 


Słuszne żale właścicieli niernchomości przy 
nl. Łaskiej. Wskutek regulacji ul, Łaskiej, ulica 
ta została z: 


manki wywożąc 
jeżdżą miejscem pr 
obok zabudowań, kt 
biane. Właściciele n 
zupełne 


wybieraną przy regulacji 
naczonym dla: pieszych tyż 
re zostają przez to osla- 
uchomości narażeni są na 
iszczenie chodników przed swoimi po- 
acaja się tą drogą do kierownictwa 
anie furmanom jeżdżenia po 


budowy o 
chodnikach. 


KRONIKA ZGIERZA 


Interwencja ey Polskiej", Zw Zawodo- 

„Praca Polska” przeprowadzi konferencje 
w Zarżądzie Miejskim w czwartek, dnia 18 bm. 
w sprawie wymówienia pravy robotnikom sezo- 
nowym zatrudnionym przy budowie kanalizacji 
i wodociągów. 

Konkurs Tow. Ogródków Działkowych. W 
niedzielę, 14 bm. yła się komisyjna ocena 
działek Tow. Ogródków Dzialkowycu. Po obli- 
czeniu punktów za najlepsze dzialki przyznane 
będą odpowiednie nagrody, 

„Dzień żolnierza"» W Zgierzu podobnie jak 
w innych miastach w dniu 15 bm. odbyła się 
wspaniała uroczystość z racji 18-rocznicy Cudu 
nad Wisla, Pò uroczystym nabożeństwie, które 
odprawione zostalo w kościele parafialnym św. 
Katarzyny, w którym wzięły udział liczne orza- 
nizacje społeczne i cechy ze sztandarami, ru- 
sżył pochód do tablicy poleglych Zgierzan, gdzie 
złożono wieniec, Po południu przy stawie mó 
skim odbył się koncert muzyczny, 


KRONIKA SIERADZA 

Tragiczne skutki nieostrożności, 10-letni syn 
młynarza ŁLucżaka ze wsi Sudajew, bawiaz sie 
bronią spowodował wystrzal. przy czym pocisk 
wyhil chłopcu oko, Ofiarę wlasnej nieostro: 
ści przewieziono do szpitala w Łodzi. 

Z obchodu świąta narodowego. W obchodzie 
świeta narodowego w Widawie w 18-rocznice 
Cudu Wisla” wziął również udzlał oddział 
arzystów Str, Narodowego z Sieradza. 

Kupowanie u Żyda prześlępstwem. W nie- 
dziele, 14 bm. podczas kazań ks. pref. Gźra oraz 
ks. dr Andrzejewski w mocnych słowach apelo- 
wali do chrześcijan by nie kupowali u Żydów, 
nazywając to występkiem. 


KRONIKA TOMASZOWA 


O budowę gmachu biblioteki miejskiej. Za- 


rząd Mie. "Tomaszowie wszczął starania 
o uzyskanie odpowiednich kreqy 

gmachu biblioteki miejskiej, W sp 

zsdent mia 

w Min. Osv 

pomoc realizację budowy gmachu bibliot 
ki mi ej, Koszt budowy biblioteki wynosi 
100_ tys. zł 


Nowe ceny pieczywa. Komisja do badania 
cen artykułów codziennego użytku na konfere: 
cji z przedstawicielami piekarzy i właścicieli 
młynów ustalila nowe ceny na pieczywo. Obec- 
nie 1 kg chleba pytlowego kosztuje 30 grosz 
1 kg chleba razowego 26 groszy, 1 kg bułek 65 
groszy, 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Ujęcie złodziei. We wsi Hynów zm, Wadlew 
do zagrody Stanisława Pecia wtargnęło dwóch 
złodziei ilując skraść drób. Zbudzony brat 
gospodarza po krótkim pościgu zatrzymał jedne- 
go złodzieja, którym okazał sie Edward Ziół- 
kowski mieszkaniec wsi Kuźnica gm. Bujny 
Szlacheckie. Wkrótce potem ujeto drugiego zło- 
dzieja mieszkańca tej wsi Aieksandra Macie- 
jowskiego, Rabusiów przekazano władzom salo- 
wym w Bolchatowie. 

Krwawa rozprawa nożowa. 15 bm. w Piotr- 
le zostal pokłuty nożem 44-letni Ignacy 
Sprawcę pokiucia byl 23-letni Herman 
manowskiego 59). Rannego w stanie 
bardzo ciężkim przewieziono do szpitala. 

Bil się z policjantem. W dniu 14 bm. are 
towano w Piotrkowia znanego awanturnika 
Andrzeja Borowicza za to, że stawiał czynnie 
opór pósterunkowemu P, P. 

Brzytwą poderżnął sobie gardło. W Piotr- 
kowie przy ul. Oddzielnej 8, 63-letni Jan 
ciński w celu samobójczym  poderźnął sobie 
brzytwa gardło. Przyczyną desperackiego czynu 
starca był zly stan materialny, 

Żyd utonał w torfowisku. W torfowisku na- 
leżącym do majątku Bełchatów-dwór  utonal 
podczas kapieli 19-letni Szyja Birencwajg z Bel- 
chatowa (Zdzieszulicka 2). Topielca wydobyto 
dopiero po dwóch dniach. 

Kradzież rowerów. We wsi Raków Daży, 
gm. Uszczyn skradziono rowery na szkodę Jana 
Kęsickiego Stefana Króla i Józefa Kalety mie- 
szkańców łodzi. Ponadto złedzieje skradli 2 
marynarki. 


Samochód uderzył w bryczkę 


Tomaszów, 17. 8. — Na ul. Szo- 
sa Warszawska w Tomaszowie w 


dniu onegdajszym taksówka prować | 


dzona przez pracownika fabryki 
sztucznego jedwabiu inż. A, Garwicza 
uderzyła w bryczkę, w której znajdo- 
wało się 6 osób. 

Wskutek uderzenia pasażerowie 
bryczki wypadli na bruk doznając o- 
gólnych obrażeń, zaś tył bryczki zo- 
stał całkowicie rozbity. 

Policja prowadzi dochodzenie ce- 
lem ustalenia kto ponosi winę za wy- 
padek. i c = 


Łódzkie tramwaje dają 3 miliony zysku 


Geny biletów tramwajowych w Łodzi powinny być bezwzględnie obniżone do poziomu 
stosowanego w innych miastach Polski 


Łódź, 11. 8. — Tramwaj, choć to 
dziś w nowoczesnych miastach trochę 
niemodny i przestarzały wehikuł, jed- 
nak dla szerokich mas ludowych jest 
jedynym dostępnym środkiem lokomo- 
cii. Może sobie obecnie ktoś wyobrazić 
Łódź bez poczciwych wozów tramwa- 
jowych i per pedes przemierzać prze- 
strzeń z Bałut na Chojny? 


Metra jeszcze nie zbudowano, choć 
od czasu do czasu straszy się tym zde- 
cydowanych przeciwników wszelkiego 
postępu, autobusy nie kursują, taksóv 
ki są za drogie dla szarego człowi 
ka“. Więc pozostają tylko tramwaje. 

Przeto przytoczymy kilka cieka- 
wych cyfr, odnoszących się do ruchu 
tramwajowego za rok ubiegły, ukazało 


się bowiem sprawozdanie, które te da- 


ne przynosi. 
KAŻDY MIESZKANIEC SIEDZIAŁ 
DZIESIĘĆ RAZY W TRAMWAJU 

Długość sieci eksploatacyjnej tram- 

wajów łódzkich wynosiła w ub. roku 


okrągło 50 km. Wozów kursowało: 
silnikowych 151, przyczepnych 160. 
Ogólna frekwencja na tramwajach 
wynosiła blisko F 


64 MILIONY OSÓB. 
Przeciętnie więc każdy mieszkaniec 
Łodzi przejechał tramwajami 10 raz, 
Jak wiadomo, w Łodzi jest 17 linij. 
Najwięcej jedńak podróżnych prze- 
wiozła popularna „11%, bo aż 10 milio- 
nów, z kolei idzie „10”, która przewio- 


Niezwykłe metody Ubezpieczalni 


Kto jest winien odmówienia pomocy lekar 


Łódź, 17. 8. — Częste są wypadki 
niedociągnięć w systemie lecznictwa 
Ubezpieczalni. 16 bm. w godzinach 
wieczorowych na szosie z Łodzi do Tu- 
szyna przy przystanku Modlica padł 
nieprzytomny epileptyk Stefan Pa- 
stusiak (Pabianice 44) ubezpieczony w 
łódzkiej ubezpieczalni. * 

Policja zajęła się nieprzytomnym 
epileptykiem i zamierzała przewieźć 


teg 
do najbliższego lekarza. W tym cza- 
sie nadjechała karetka pogotowia 


Ubezpieczalni. Mimo znaku do zatr 
mania ze strony policji, karetki 
ko odjechała nie bacząc na to, 
drodze leżał nieprzytomny. 
Raport złożony przez policję wyja- 
śni niewątpliwie, kto jest winien od- 
mówienia pomocy lekarskiej, 


Defilada oddziałów wojskowych, którą przyjmuje zastępca dowódcy O. K. płk. 
Ziętarski, 


Czy aby nie przesadna „troska” 
o wygodę byłych ochotników? 


Dla kogo były wagony pullmanowskie w dniu 15 sierpnia ? 


Łódź, 18. 8. — Od grupy bylych ochot- 
ników armii polskiej otrzymaliśmy list z 
prośbą o opublikowanie, List ten w 
streszczeniu zamieszczamy. 

»W dniu 15 sierpnia rb. miał się odbyć 
we Wilnie zjazd byłych ochotników armii 
i żołnierze ochotnicy z Łodzi 
przygotowania. Każdy z nich 
zaoszczędził sobie kilka złotych na po- 
dróż i oto nagle rozeszła się wiadomość. 
że zjazd bylych ochotników nie odbędzie 
się. a to z powodu braku środków loko- 
mocji. Oficjalnie tłumaczyło się, że po- 
ciągi są przeładowane wycieczkami i że 
byli ochotnicy, jadąc do Wilna na zjazd, 
narażeni byliby na niewygody.“ 

Czy dotychczas przez okres dwudzie- 
tu lat trosze się kło dla nas o wygo- 

Czy troszczył się a to ktoś, czy ma- 
pracę? zajrzał do nędznego mic- 


szkania setek i tysięcy byłych ochotni- 
ków, którzy wraz ze swymi rodzinami 
przymierają głodem, żyjąc w okropnych 
warunkach?* 
Chcieliśmy jechać 
bracią żołnierską podzi 
skami, porozmawiać i zagrzać lowem 
otuchy braterskiego słowa do walki nie- 
tylko o własny los, ale i o los kraju.” 


do Wilna, 
"hé się swymi tro- 


aby z 


Dla nas nie było pociągów, bo w tym 
zasie w pullmanowskich wagonach roz- 
hijali się ci, którzy w 1920 roku i 
daleko po za frontem, Cisną 
u. Chcie- 


Następuje 


reg podpisów 


zła 6 i pół miliona podróżnych, dalej 
idą „3°, „4 itd. Najmniej frekwen- 
cją cies się „16%, która przewiozła 
mało co ponad milion pasażerów, 
COŚ NIECOŚ O BILANSIE 
Wyżej przytoczone cyfry są nio 
wątpliwie ciekawe, ale bardziej pasa- 
żera zainteresują dane, odnoszące 
do bilansu tramwajów. Zwykły śmier- 
telnik, który musi dzień w dzień ko“ 
rzystać z usług tej instytucji i musi 
płacić każdy kurs, chciałby się do- 
wiedzieć, ile też łódzkie koleje elek- 
tryczne zarabiają, jaki mają dochód, 
Przeglądamy bilans za rok ubiegły. 

Zamyka się on poważną sumą 34 
milionów złotych. 

Mało jest pi 


dsiębiorstw w Łodzi, 
które by mogły się poszczycić taką 
sumą bilansową. Może tramwajom do: 
równuje łódzka elektrownia, zdaje się 
Eitingon i inni. 

Z rachunku zysków i strat dowia- 
dujemy się, że wpływy z ruchu osobó« 
wego wyniosły blisko 12 milionów zl 
Po potrąceniu kosztów eksploatacji za 
rok ubiegły zysk wyniósł przeszło trzy 
miliony złotych (dokładnie 3.034.843 zł 
i 20 gr). 

Jest to zysk b. poważny i rzadko 
osiągany przez inne przedsiębiorstwa, 
Z tej sumy zysku pozostało na dywi- 
dendy przeszło milion złotych. przy 
czym na jedną akcję wypłacano po 30 
złotych, co wynosi 5 pet. 

Otóż trzeba stwierdzić, że tramwaje 
przynoszą poważne zyski swym udzia- 
łowcom. Zdać sobie jednak trzeba 
sprawę, że dzieje się to 

KOSZTEM LUDNOŚCI ŁODZI. 

Ceny biletów są bowiem stanowcza 
za drogie, normalny bilet bowiem ko- 
sztuje 25 groszy, podczas gdy w Pozna- 
niu i Warszawie np. tylko 20 gr. 

Co prawda w Łodzi stosowane są 
rego rodzaju zniżki, ale ogólnie 
przyjąć trzeba, że przeciętny pasażer 
korzysta tylko z biletów normalnych. 

Jeśli się weźmie pod uwagę. Że 
tramwaj jest środkiem 
ez ludność 
ią, to nasuwa się uwaga, 
właśnie ta część ludności płaci najwi 
cej i najwyższą cenę. 

Z tych wychodząc założeń, jasnym 
się staje, że 

CENY BILETÓW WINNY BYĆ 

OBNIŻONE 

do poziomn, jaki obowiązuje w innych 
miastach. Gdyby się uszczupliło tro- 
można 
. A frekwen- 
cja niewątpliwie by się zwiększyła t 
kto wie, czyby te zyski tak bardzo 
spadły. (m) 


Prawdziwy „Desperat“ — 
nie bał się dwóch żon 


Łódź, 17. 8. — Sąd Okręgowy w 
łodzi skazał Jakuha Desperata (Moch- 
nackiego 21) na 1 rok więzienia za bl- 
gamię. 

Desperat będąc ożeniony z Francuz- 
ką Kałuko, po powrocie z robót z Nie- 
miec w 1918 r. zawarł małżeństwo że 

Stanislawa Tędrysiak. 

Pierwsza żona zawiadomiła policję 
n bigamii. 
NAA AAARAŁRAKKKAKA 
Jutro w numerze: 

„Strajki — piekłem robot: 
ników“ 

„Synowie Kapitalistów — 
komunistami 


lokomocji -szè- 
mniej 
że 


rako używanym pr 
zomo; 


a L L 


Echa zbrodni przy ul. Przedzalnianej 


Nowak już dawno planował zbrodnię, odgrażając się śp. Disterheftowi 


Łódź, 17. 8. — Wstępne dochodze- 
nie w sprawie potwornego morder- 
stwa na podwórzu przy ul. Przędzal- 
nianej 5% zostało wczoraj zakończone. 

Zabójcę Zygmunta Nowaka prze- 
słano do więzienia. 

Według wyjaśnień mordercy oraz 
zebranych danych u sąsiadów, zbrod- 
nia powstała w umyśle Nowaka jes: 
przed kilku miesiącami, gdy miał 
spór z Hugonem Disterheftem. Od te- 
go czasu Nowak często odgrażał się, 
iz Disterhefta wykończ: 

Nowak znany był jako niebezpiecz- 


ny awanturnik. W ubiegłym roku jed- 
nego ze sąsiadów uderzył młotkiem w 
głowę, a następnie zrzucił ze schodów, 
powodując ciężkie obrażenia ciała, za 
co był skazany na półtora roku wię: 
zienia. 

Nowak sam nie grywał w karty, 
urządził jednak rodzaj kasyna gry. Po- 
życzał karty i od każdego w; granego 
banku pobierał 10 groszy, zyskując z 
tego wcale pokażne zyski. Trudnił się 
też łowieniera psów, które sprzedawał, 
elho też przetapiał na tłuszcz, używany 
jako lekarstwo. 


rytycznego dnia, 15 bm, Nowak 
rojony w siekierę występował agre- 
sywnie wobec innych sąsiadów. Jed- 
nego z nich zatrzymał i przykładając 
ekierę do głowy, śmiejąc się, pytał, 
czy ma zrobić ondulację. 

Cyniczny zbrodniarz zaatakował 
Disterhefta nieoczekiwanie, niespodzie- 
wanie uderzył siekierą, a potem rąbał 


po twarzy, masakrując twarz całko- 
wicie. 
W dniu wczorajszym odbsł się z 


prosektorium pogrzeb Disterhefta. 


Numer 188 


ORĘDOWNIK, piątek, 


dnia 19 sierpnia 1938 — Strona 7 


Kalendarz rzym.kat. 
Czwartek: Agapit m, 
Firmin m. 
Piątek: Ludwik b, Ma- 
rian 
Kalendarz słowiański 


Sierpień 


18 


Czwartek 


zachód 19.13 
Długość dnia 14 g- 34 min. 


Księżyca: wschód 21.55, zachód 12 
Faza: Ostatnia kwadra o 22 godz 


Miry redakcji i administracji w Ło, 
Piotrkowska 91, tel, 173-55 
Godziny przyjąć! 11—13 i 16—17 


Nocy Sn dyżurują następujące apteki: 
Pastorowa. Łagiewnicka 96, Kahane (Żyd), Lie 
manowskiego 80. Koprowski, Nowomiejska 15 
Rozenblum (żyd), Śródmiejska 21, Bartoszewski, 
Piotrkowska 05. Ozyński, Rokicińska 53. Za. 


krzewski, Katna 54, Siniecka, Rzgowska 51, 
Trawkowska, Brzezińska 56. 
TELEFONY 

Pogotowie 


Pogotowie P, C, K, 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Straży Pożarnej 8, 

TEATRY 
Teatr Letni — 


KINA 

Capitol — „Maskarada”, 

Corso — „Łódź podwodna nr. 0." 

lkar — „Żona dwóch meżów* i „Detektyw 
Helena Garfield". 

Qświatowy-Słońce 
„Dziewczę z Prateru", 

Palace — „iod żółtą flagą", 

Przedwiośnie — „Wrzos“. 

Rialto — „Ostrożnie z miłością”. 

Stylowy — „Sherlok Holmes i dr Watson", 


KOMUNIKATY . 


Prezes H. Krzemiński o I-szej Chrześcijań: 
skiej Hali Targowej 


W czwartek, dn. 18 bm. mówić będzie 
© godz. 17 przez radio prezes Zrzeszenia 
Chrześcijańskich Kupców Rynkowych p. 
Henryk Krzemiński na temat -szej Chrze- 
ścijańskiej Hali Targowej przy 


ut! 


„Złoty wiek rycerstwa". 


„Pieśń skazańców" i 


wienie wraz z zakwaterowaniem wy- 
nosi 2 zł dziennie. Podania przyjmuje się 
o.22 bm. (Szkoła szybowcowa L. 0. P, P. 


w Borowej Górze, poczta Bogdanów Piotr- 


Do podania należy dołączyć następują- 
ce dokumenty: poświadczenie obywatel- 
stwa, świadectwo niekaraln 
ręcznie napisany krótki życiorys, świa- 
dectwo lekarskie wydane przez poradnię 
sportowo-lekarską, 2 fotografie formatu 
paszportowego i znaczek pocztowy na od- 
powiedź, 


własno- 


Rejestracja mężczyzn rocznika 1920/21, 

Z dniem 1 września rb. rozpocznie się 
w Łodzi rejestracja 
1920 i 1921, obywateli Rzpli 
łych i przebywających na terenie m, Ło- 
dzi, którzy zobowiązani są zgłaszać się do 
wydziału wojskowego Zarządu Miejskiego 
od 8 do 15 oraz w soboty w godzinach od 
8 do 13-tej. 

Winni niezgłoszenia się do rejestracji 
w wyznaczonym terminie ulegną karze 
aresztu do 3 miesięcy i grzywny do 3 ty- 
sięcy zł, albo jednej z tych kar, 


mężc: rocznika 


Poświęcenie 
Ale 


sztandaru „Pracy Polskiej" 


ndrowie pod Łodzią odbędzie się 
iele, dn. 21 sierpnia rb. 


Jednodniowa pielgrzymka do Częstochowy 

, Parafia Opatrzności Bożej na Mary: 
iza 

zestoar] how y. 


jednodniową piel- 

Wyjazd z 
21 sierpnia o 
do Łodzi 


RAT 
dworca fabrycznego w dn, 
godz. 4 m. 30. 
mego dnia o godz. 2: 
650 (dla dzieci da lat 10 — zł 4,0). 


Powrót tego sa- 


Bilet Kosztuje zł 


Chrześcijańskie fabryki i hurtownie 
w Polsce 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Łodzi 
komunikuje, 
obszerny ogólnopolski 
hrz ościja kie i 
„który w. 


że wyszedł z druku bardzo 

informator pt. 
i Hurtownie w 
szenie Kupców 
tijan w Poznaniu (AL Marsz, Pił- 
sudskiega 37). Informator zawiera 5 tys, 
adresów chrześcijańskich fabryk 
towni w 700 branżach. 


i hur- 


KRONIKA MIEJSCOWA 
P. Władysław Jaworski, 
sekretarz osobisty 
denta miasta 
rownictwo odd 


tyme 


sowego prozy- 


sowy referent w Wy- 
p. Aleksander Sa- 
został sekretarzem 


Prezydialnym, 
mianowany 


osobistym. 
Wojewoda Józewski 
półkolonie letnie 


wizytował w parku 


3 Maja. 


Szczepienia przeciwgruźlicze 
rozpoczną się 5 września i obejmą nie- 
mowięta do 1 roku, 


Boernera 4. Audycja ta oczekiwana jest z R 
dużym zainteresowaniem. str oluszek wskoczyło } 
Kurs szybowcowy w Borowej Górze wegla $ 

do kategorii „A* i „B“ dostępny dla Straż kolejow: zały na 
wszystkich rozpoczyna się 1 września. 0- | strac 7 i kutko 
platy za wyszkolenie wyncszą: 15 zł za | kierunku rabusiów. Jeden z napastni- 
kat, „A“, 25 zł za kat, „B“ dla członków ji p 5 
L O BO Pu (dla etiuków podwólułej: ków trafiony kulą w piersi padł na tor 


Strajk okupacyjny u Ejtingona 


800 rohotników zajmuje mury fabryczne, domagając się uwzględnienia słusznych 
swych żądań — Kiedy wreszcie władze ukrócą samowolę żydowskiego potentata? 


Łódź, 17. 8. — W fabryce Nauma 
Ljtingona, na oddziale przędzalni 
(Dowborczyków 30) wybuchł strajk 
okupacyjny. Około 800 robotników zaj- 
muje mury fabryczne. 

Strajkujący podnos zarzuty szy- 
kanowania delegatów i robotników, 
którzy domagali się unormowania wa- 
runków pracy i płac. Ponadto doma- 
gają się unormowania sprawy obsługi 
maszyn. 

W ostatnich czasach na terenie za- 
kladów miał miejsce 


POTWORNY WYZYSK. 


Obsługę poszczególnych zespołów 
pr: zędzalni zych zmniejszono zwiększa- 
jąc równocześnie tempo pracy przez 
powiększenie liczby obrotów wrzecion, 
wskutek czego 


KOBOTNICY MDLELI Z OSŁABIENIA 
przy pracy nie mogąc nadążyć. 


Ten „stachanowski” system tolero- 
any był jedynie przez niektórych 
delegatów ze Związku Klasowego, któ- 


Nie wolno dopuścić do strajku tramwajarzy 


Dyrekcja łódzkich kolei dojazdowych powinna bezwzględnie 
uznać słuszne postulaty pracowników 


Łódź, 17. 8. Jak to podawali- 
śmy, zw. pracowników tramwajów 
dojazdowych (Łódzkie Wąskotorowe 
Elektr. Koleje Dojazdowe), zrzeszający 
również pracowników na liniach au- 
tobusowych, prowadzonych przez 
ŁEWKD, wystąpił z żądaniem uregu- 
lowania spraw spornych, jak awan- 
sów, urlopów, agrodzenia pracow- 
ników warsztatowych itp. 

Początkowo dyrekcja w ogóle od- 
rzuciła propozycje pracowników, do- 
piero na skutek pośrednictwa lnspek- 
torą*Pracy zgodziła się na podjęcie ro- 


Zastrzelony złodziej 
Łódź 
przy w 
go w s 


17. 8. — Na torze kolejowym 
i Granki do pociągu zdążające- 
onę Koluszek wskoczyło kilku 
osobników, którzy poczęli zrzucać bry- 
ły węgla. 

Straż kolejowa dała strzały na po- 


strach, a gdy to nie poskutkowało, w 


i zmarł wkrótce. Zwłoki znaleziono po 
przejściu pociągu. 

Zabitym okazał się 20- letni Teofil. 
Grudzik ze wsi Granki. Zarządzono 
dochodzenie celem ujawnienia pozo- 
stałych uczestników wypraw. 


kowań. 
Odbyte ostatnio pertraktacje wo- 
bec odrzucenia najistotniejszych 


cję tak, 
kiem. 


ż pracowni 
Istniały nawe 


projekty 

zwłocznego podjęcia strajku. 
Ostatecznie jednak odroczono pro- 

klamowanie strajku i na piątek 19 


bm. zwołane zostało walne zebranie 

ystkich pracowników, które się 0- 
statecznie wypowie co do dalszej ak- 
cji. 


Zwyrodnialcy dokonali 
gwałtu na nieletniej 


Łódź, 17. 8. — Pod Łodzią dwaj 
robotnicy drogowi, Gabrysiak z Bud 
Sikawskich i Soltysiński z Łodzi, do- 
konali gwałtu na 18-letniej Józefie D. 
z Rogów. 

Policja ujęła Gabrysiaka. 


Krawcy damscy otrzymali 
-~ + podwyżkę- 


Łódź, 17. 8. — W wyniku strajku 
krawcy damscy otrzymali nieznaczną 


Nowo 


poświęcony proporzec Str. Narodowego Koła Łódź-śródmieście (strona 


lewa i prawa). 


ry cieszy się dziwnymi względami na 
terenie żydowskich zakładów Ejtin- 
gona. 

Na tym tle dochodzi do częstych 
zatargów w zakładach Ejtingona. W. 
ubiegłym tygodniu miał również miej- 
sce | 


JEDNOGODZINNY STRAJK DEMON- 
STRACYJNY 

który jednak nie poskutkował, gdyż 

administracja w ogóle nie zareagowała 

ua ten protest. 

W dniu wczorajszym wyznaczona 
została konferencja u inspektora pra- 
cy, jednak do skutku nie doszła, bo 
Istawiciele firmy nie przybyli. 
Strajkujący nadal przebywają w 
murach. z 


Czy dojdzie do strajku 
w przemyśle dzianym 


Łódź, 17 8. — Jeśliby w piątek, 
19 bm, nie doszło do zawarcia układu 
zbiorowego w p „emyśle dzianym, na- 
ę z wybuchem strajku. 
sł dziany zatrudnia 6000 ro- 


botników. 
Wniosek o ukaranie 
żydowskiego fabrykanta 


Łódź, 17. 8. — W związku z zatar- 
giem w fabryce wyrobów dzianych 
Kupfer i Frenkel (Pomorska 78), po- 
wsłałym na tle zalegania z wypłatą za- 
robków i zmniejszeniem stawek płac, 
wvstosowany został wniosek o ukara- 
nie do inspektora pracy 


Oporne stanowisko 
przemysłowców 


Łódź, 17. 8. — Rokowania w spra- 
wie zlikwidowania strajku w wytwór- 
niach swetrów, w którym uczestniczy 
4.000 robotników, zostały przerwane. 
emysłowcy odrzucili żądania ro- 


™ Aresztowanie 
„Złotego Paluszka” 


Łódź, 17. 8. — Jankiela Szalianta, 
asa doliniarzy warszawskich, przezwa- 
nego „Złotym paluszkiem* i znanego 
Gcliniarza łódzkiego H; a (Pomor- 
ska 92) zatrzymała policja na dworcu 
Łódż-Fabryczna, gdy w tłoku zamie- 
rzali ograbić przyjezdnych. 


Skazanie 
żydowskiego oszusta 


Łódź, 17. 8. Sąd Grodzki w Ło- 
dzi skazał Lajbusia Szwarca na siedem 
miesięcy więzienia za oszustwo. 

Lajbuś Szwarc, akrobata cyrku „Ko- 
rona", pobrał od 18 bezrobotnych mło- 
dzieńców po 100 do 500 zł obiecując im 
zajęcie w cyrku. 


Ujawnianie cen 
na artykuły włókiennicze 


Łódź, 17. 8. — Starostwo Grodzkie 
zwróciło uwagę podległym sobie orga- 
nom, aby ściśle kontrolowały, czy 
składy lepy stosują się do obowiąz- 
ku ujawniania” cen. 


W pierw: rzędzie obowiązek 
ten dot lów z manufakturą, 
konfekcją itd, które muszą na arty 


kułach wystawiać kartki, określające 
cenę danego towaru. 


Import surowca bawełnianego 
z Francji został całkowicie wstrzymany 
ze względu na podwyższenie cła. 


Komitet rozbudowy gmachu szkolnego 
ss. salezjanek 
We wtorek, dn. 16 bm. odbyło się ze- 
branie konstytucyjne komitetu rozbudo- 
wy gmachu szkolnego ss. 
Łodzi. 


14538 drzewek i 4902 krzewy 

wydano na potrzeby piantacyjne 2 
miejskiego zakładu szkółek. Wydano bez- 
płatnie instytucjom społecznym w celu 
zadrzewienia przedmieść Łodzi 2024 drze- 
wa, sprzedano osobom prywatnym 2117 
drzew i 4902 krzewów. Ogółem wydano 
z miejskiego zakładu szkółek w sezonie 
1937/38 roku 31240 drzewek i 38627 krze- 
wów. 


salezjanek w 


Powieść obyczajowa 

Jak wykazuje statystyka, oparta na da- 
nych zebranych w dwóch miejskich wy- 
pożyczalniach książek dla dorosłych (Ro- 


icińska 1 i Rzgowska 74), zainteresowa: 
nia robotników i młodzieży robotniczej 
zwracają się w kierunku powieści oby- 

wej. Tego rodzaju książek przeć 
tino w wspomnianych. czytelniach w 
nym z miesięcy lelnich blisko 1700 tomów. 


Zniesienie składów w śródmieściu 


Z polecenia władz administracyjnych 
na ul. leckiej, która stanowi naj- 


krótsze połączenie dworca Łódź Fabryczna 
z centrum miasta, wszystkie składy zo- 
stały opieczętowane i muszą być w wy- 
znaczonym terminie przen 

Jeszcze w bieżącym miesiąc 
pieczętowane składy na ui, Kilir 
Węglowej, o ile w odpowiednim cza 
będą translokowane. 


„Madame“ 

Na rynku księgarskim ukazała się po- 
l Mada- 
me" napisana przez J. Felik ównę. Dochód 
ze sprzedaży książki przeznaczony jest na 
odnowienie pomnika ks, Skorupki znajdu- 


Autor- 
atat Sza- 


jącego się na terenie katedralnym 
ak pisz ks 


i która SWĄ miłościa, s swym za- 
patem gorącego serca umiała przejąć 
wszyrtkich, którzy patrzeli na jej życie 
pelne ofiary i samozaparcia sig,“ Powieść 
„Madame“ osnuta jest na tle 1920 roku. 


KRONIKA DNIA 


6 w celach samobójczych przeci 
brzytwa bezrobotny 27-letni Tgn: 
Rannego desperata w stanie gr 
no do szpitala. Powodem vego kroku 
były nieporozumienia rodzinne i nędza. 

W klatce schodowej domu przy ul. Pomor- 
skiej 18 znaleziono porzucone przez matkę d: 
ko plci żeńskiej w wieku 6 tygodni. I 
przesłano do przytułku, 


By ul. Krańcowej 


ostał n dnięty w nocy 
nych wców letni Ignacy 
zam. przy ul. Wiskickiej 11, Napas 

nożami sżereg ran Soltysiakowi w 
Rannego w stanie ciężkim odwie- 
zlono do szpitala, 


Numer 188 


i 


W poniedziałek, dnia 15 sierpnia 1938 r. o godz. 17.25, 
gamela w Bozu. opatrzona Sakramentami św, po dłazich 


i ciężkich cierpieniach, moja 
matka, babka, tesciowa | bra 


Maria. z Leciejowizów 


ukochana żona, nasza droga 
towa, & p. 


Brzegkwiniewiczowa 


przeżywszy lat 60. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18. bm. 


9 godz, 18 z kaplicy cmentarnej par. 


M. B. Bol. w Górczynie. 


Msza św, za spokój duszy 8. p. Zmarłej odprawiona zostanie 


w piatek, 19. bm. o godz, 8 w 


Łazarzu. 


iele M. B. Bol. na św. 


koś 


W ciężkim smutkn pograżeni 


zg 3032021 
Pozna, dnia 16 sierpnia 


mąż x synami i rodzina. 
1938 r.. ul. Niegolewskich 20. 


> Meble 
tanie, dobre, piekne tylko Ma- 
rian Żytkowiak, Poznań, Wielk 
Garbary 20, zd 69 604 


Sprzedam 

zegar ścienny dębowy. 

Poznańska 24, m. 5. 
zd 69 636 


Poznań, 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 


1, w, z, a — każde stanowi 


1 słowo. Jedno ogło- 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


Przetarg. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny przetarg na 
wykonanie parkanu żelbetonowego, okalającego boisko „Ł. 
K. S.“ od strony ul. Aleja Unii. Oferty pisemne, odpowiada- 
jące treści kosztorysu ślepego, należy składać w Zarządzie 
Miejskim, Plae Wolności nr 14, III piętro, w pokoju nr 44, 
do dnia 27 sierpnia 1938 roku do godz. 11 rano, w kopercie 
należycie zamkniętej i zalakowanej, z napisem (wymienić 
roboty), Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys z wa- 
runkami przetargu otrzymać można w Wydziale Technicz- 
nym, Plac Wolności 14, JI. piętro, w pokoju nr 25. Otwarcie 
ofert nastapi w tym samym dniu o godz. 12 w południe. 
Wadium przetargowe zgodnie z przepisami w wysokości 
650 zł należy złożyć w kasie Zarządu Miejskiego, zaś kwit 
dołączyć do oferty. Wadia składane w walorach winny być 
deponowane w Głównej Kasie Miejskiej przynajmniej na 1 
dzień przed przetargiom. n 16830 

Łódź, dnia 16 sierpnia 1938 r. 


Fabryka guzików i klamer 


J. Siemifcki i 3. Śnij 


Łódź, Wólczańska 212 — Tel. 147-21 


jA 


SKS 


=/N p 


s 
n 15212 
DAMSKIE 


POŃCZOCHY We 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i p, 
poleca P. T. Kupcom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


ul, Piotrkowska nr. 102, 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
it d = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 


| 1. DOMY.PARCELE | 4 


Parcele budowlane 
pięknie położone po niskiej cenie 
odnych warunkach splaty 
w. Starołęce. Plewiskach, Juniko- 
wie, Luboniu. Żabikowie | Koby- 
lepólu pod Poznaniem na, sprze- 
daż. Informacyi udziela Gutsche 
Pędowski oznani „Plac, Wolno. 
ści 11. tel. 58-15. Pg 5 1264-14.81 


Dom 
nowy dochód 2700 — Debiec, 
000. 


teamw aj, T'e ci, A 
Klaty ie OB aaa WO: [poszukuje reliziinej. gospodarnej 
mial Informacje: Debiec, Cezy. |200 matki, panny ub bozdziet 
a Tła |nei wdowy. 40. śred 
WALA ola: KOR szrostu.„eqśkolwiek gotówki po- 
żądane, Zgi fotogra- 
Dom fia. która się zwraca. Bkspozytu- 
nowy 4 pokoje. ogród, bez długu |ra Oredownika, Września (130-98) 
2400— Kleiber, Mosina. ni6 
1.16 756 
Willa |< SPPZEDAŻE | 
nowa 11 ubikacyj. ogród, 11 000— 
wpłaty 5000— Kleiber. Mosina, 
RIOTS domki w Borowie. chlewik? 2 
morgi ‘ziemi przy szosie koło|; 
2 PIENIĄDZ Czempinia z powodu wyjazdu zą- 
raz sprzedam 3500.— Załoszenia 
Wojciech Wojciechowski, „lo~ 
Kto wiec, pów. Śrem. zd 69 671 
Jadłodajnie 
sprzedam bardzo tanio. Poznań, 


'"Współpracowniczka 


1000 zł poszukuje | dobrze 

sperujące przedsiębiorstwo. 

Zgłoszenia Oredownik, Poznań 
zd 69.566 


Panna 
dwlaśe. przedsiębiorstwa poszuku- 


pro- 


Wdowiec 


smuka panne, wdów! 
milowaniem do. og! 
coskolwiek gotówki. Cel matry- 
monialny. Oferty Oredownik, — 
Poznań zd 69 


Panna 
pragnie majomość w celn matry- 
momialnym. Oferty prosze kie- 
rować do Oredownika. Poznań 
zd 60 518 


do 40. 
ietwa, 


Wdowiec 


emeryt na posadzie państwowej 
40, dwoje dzieci. nieruchomość. 


Świętoslawska 4 Gezi 
zd 69 630 


Rzeżnictwo 
z kompletnym urzadzeniem w 
Poznania. Adres Orędownik, Pa- 
znań_zd 60 658 


Kawiarenka d 
w centrum cena 500, — Stawski, 
Poznań, Male Garhary 4 — 1. 
zd 69643 


je męża małą gotówka. Oferty 
Oredownik, Poznań zd 65 520 


. _ _ Kawaler 
posiadający mniejsze gospodar- 
Stwo szuka żony. Zzłoszenia Ore- 
downik. Poznąń zd 69796 


Ciężarówka 
14 tony „Chevrolet 900 zł 
sprzedam.  łazarska Skladnica, 
Bzepeckiego 7, Tel T 
zd 69 561 


Kolonialkę É Fryzjerzy f 
zaprowadzona egzystencją zapew-|daje recepte na plyr do trwalej 
nioną spiesznie bardzo korzystnie |ondulacji, Galas. Wrześni. 

Adres Orędownik. Poznań n 16 131 

zd 60 701 

Skład 
owocm. warzywa. mieszkaniem. 


dobrym punkcie, powód stosunk:| Kursy modelarskie 


rodzinne zaraz tanio _eprzedam. |zatwierdzone przez wiadze), nół- 
Adres Oredownik. Poznań roczny kurs obejmuje: wyrób ka: 
zd. 00 803 peluszy. towaroznawstwo, kalku 

Jacje. ekspedycje. rysunki. prze- 

75 fasonowanie itd, Je Marehigicka. 

7 nietrzyni stroju, Óetrów Wiko. 

mórg od Niemca. komplet żyw; |Kaleka 1a e  zdk61 SOI 


zn 
26, SZUKA POSADY jj 


11. KUPNA Ugloszenia do 30 słów dla poszu- 
PZ w tej rubryce. 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

Kino drobnych. 


wezme dzierżawę, lub aparature 


kupie: Oferty Orędownik, Po- 
znań za 0933% b) Inni 
Kury 


młode możliwie leghorny, wiek- 
a ilosć kupie, Oferty Orędow- 
nik. Poznań zd 69576 


18. DZIERŻAWY 


Mozaikarz 4 
na posadzki i stopnie z własnymi 


Kużnię narzędziami poszukuje pracy. Po- 
lobrze prosperująca oddz w znań. 4 = 4. 
raz. Zwloszenia Agencja Ku 
riera Poznańsk Krotoszyn. 
n 16758 


szofer, kawaler 
tyka, | UbOZI 


g 23. ROZMAITE | 


Elegancka Pani ubiera się w fir-|38. 
mie 


Fryzjerski Fryzjerski 
pomocnik potrzebny zaraz, posa-|pomoenik meski zaraz potrzebny 
da etala. Dobrzak, Krotoszyn |ns stale, Jeran. Krotoszyn, Ko 
Rynkowa. n_16/184 |seiuszki, 2db9 IE 

Potrzebny zaraz do fabr. masów, 
miden oL OKOlOWA rza |W$rob. metat Ealtnter, 
bna na majatek, Zzioszonia No- majster 
wa Apteka. W: Wiec, znycjarz znający maszyny Auto 
zdz 6 U Zgloszenia z odpisami Świ 
tw do cksp. Orędownika, Po 

Fryzjerka 7 zań n10 

otrzebna na stale utrzymaniem. 
danie, warunków Aleksan Polowego 
Kruszwica, Rynek. zd 69 462 | energicznego rowerem „posznknje 
zaraz Majątek Podmiejski, Ofer 
Piekarz is Oredownik, Poznań zd 6950 
cukiernik. znajacy glee piersiowy 
potrzebny zaraz Września, Pos | Agent w. 
znańska 25. n 16188 |podróżujacy może się zie bi 
żuter; Poznań, Kosińsl AT 
í Czeladnik = 
srewski potrzobiy  żuraz, na 
wszelka prace.  Kociakowskię = Krawcowa 
Kórnik, Rynek. zd bi 285| (Mloda) pierwszorzędna, na mik- 


Oferty fotografia 
ń zd 69505 


potrzebna, 
È 


Kotlarzy miedzi 
tokarzy metali samodzielnych 


poszukuje na dobrych warun- 
kach placy. Fabryka maszyn, — 
Dziąbaszeyyski, Poznań, Prze 
mysłowa 35. P 6415-3261 
Fryzjerka „ Fryzjerka 
dohra’ aeiackowej, ODER dobra sila na, trwala. wodną, noe 
zaraz potrzebna: Joni U sada stala. Poz Marcina 64, 
siar. Środa, zd GW zd 
Pomocnik 


fryzjerski potrzebny zuraz. 


u 

„Dom Modelowy 
Kozlo ka- Mikulska. Łódź. al 
Piotrkowska 136. tel, 284-99. Ma- 
zazyn zaovatrzot w bozaty wy- 
bór sukien. kostiumów. okrsć — 
oraz. ubiorów o 
Przyjmujemy zamówienia z 


Młynarz 

obeznany z motorem ss4co-gazo- 

wym poszukuje od zaraz posady. 

Oferty Ore, 
Di 


Młodsza 


i 


wia- 


snych į powierzonych materialów p 
Pracownia na miejs Geny |prowinóji.. ans domowe gospodar- 
umiarkowane, niš two do dwóch b eckiem, 


OGÓLNOPOLSKIE 


Piatek, 19 sierpnia 


„618 audycja poranna; 7.15 or- 
Xiestra rozrywkowa (z od: 
1157 sygnal czasu: 12,03 audycja 
południowa: 15.16 „W sobraźmy 
sobie” — wesoła audycja dla ko- 
biet (z Poznania); 15.30 rozmowa 
z chorymi, (ze Lwowa): 15.45 wia- 
domości gospodarcze; 16,00 muzy- 
ka operetkowa w wyk. try 
Rozglośni Wileńsciej (z Wilna): 


16,45 urok ziemi podolskiej — po: 
adanka — wygl. Marian Rut- 
Bucęzko! 17.00 muzyka tanecz- 


isa „Dy! LY 
— pogadanka, wygl. Fe, 
ka Moskalik (W-wa): 18.10 Lud- 
wik van Beethoven; Trio c-moll 
gp. 1 Nr. 8: 18.45 nowości literae- 
kie w opracowaniu Stanisiaws 
Adamczewskiego: 19.00 Jeanetta 
MaeDonajd i Nelson Eddy solo i 
m duecie (plyty): 19.20 pogadanka 
aktualna: 1930 na Ślaeky, nute 
koncert rozrywkowy (2 Katowic 
20.46 dziennik wieczoru 20.55 po 
gadanka aktualna: 21,00 skrzyn 
ka rolnicza: 2110 „Zapomniane 
ieni z epoki romantyzmu” 
ycia muzyczna, Slowo wstępne 
tanis Wasylowsk ero (z Po 
0 wiadomości sporto: 


Tan: 
ladnego (plyty) 
chać w święto? 17, 


gi 
17.00 dokąd 
06 utwory fo: 


nip Ireny Khi- 
ewiczowej (ze studia 


ramy radi 


w Bydgoszczy); 17,25 „Ges“ obra- 
zek słuchowiskowy wg. noweli J: 
Baara w radiofonizacji Adama 


Klodzińskiego: 17.55 program 
jutro; 
21,00 


19.00 plyty z Warszaw: 
rozmowe ze słuchaczami 


— przeprowadzi $ 
v Zadrożny; 22.85 muzyka ta- 


neczna (płyty). 
Kato 
a: 


wice — 5.15 andycją po- 
13.50 wiadomości bieżące: 
1 obiadowa z pl: 

10 gielda; 17, 

to?” (z Krakowa), 
ncert w wyk, Antoniego 
ego (klarnet) | Artura 
(fort,) (z Łodzi); 17.50 


yt, (z 
„Jak 


wiadomości spor 
troskie melodie 
rywkowy, 


Kraków — 8, 


ow 
— koncert roż- 


00 muzyka lekka 
8.50 kosmetyka 
bol WÓrCZY 

jet; ES mizy- 


au-|w 


oncert w wyk. Antoni 
kowskiego (klarnet) i Art, W 
a (fort.) (2 Bòd: 
nie proram: 17.55 w 

19.00 plyty z Warsz 
2100 


ment z ni 


lanej powi 
ta Zygm. 

lokahie, w 
6 muzyką taneczna 
przegląd prasy (2) 


22.1 
Warsza wy). 
Łódź 


6.20 muzyka (plyty z 
Warszawy); 13.46 utwory P, Ozaj- 
kowskiego (płyty): 14.16 lódzkie 

lomości giełdowe; 14.20 muz 
ka obiadowa, (płyty)? 17.00 Ja 


-fta i AR ŁA A 
PROPONUJEMY ~ | 
LAMPOWICZOM: f Magistra 


Qierty Oredownik: Poznań 
zd 09 538 


Czeladnik 


Ant 
tur Wentland — fortepian. Piekarz 

A jernik kartą rzemieślniczą po- 

dy. pio Ore 


ne; , 22.05 muz. knj 
senki (plyty). KOKA 


mkow: 


poszukoje 


miesięcy praktyk) 
Oferty 
Rs 


15.00 Lipsk. Rozmaitości mu-| posady aptece. warunki, 
zyczne. Berlin. Muzyka rozrywko-| Kurier Poznański dz 
WAŁ 16,00. Wroclaw. Koncert roz: ot 

A raga, Koncert czen 
17.00 Budapes: 


z Kon 
m, 18,20 Lipsk. Melod: 
e. 1846 Droitwich. 1 
5.00 Szlulgart.| 
19.25 Sofia. | 
la. 19.30 zpraktyka pot 


lapeszt. Pieśni wegi RS, 


Oslo. Solo na akordeonie, 
Bruksela tr. K 2 adzi; 
chóru | sol. 20.20 Drotiwich, Kon 
tert eymf. z Quesne-Hall. W |nur 
l-20.30 TATZ 
ya domu 
Przemysłowym 
kwal: 


rskie. 
20.00! 


jesięcioma, mu- 
tuje do budo- 
alnym Okręgu 
Oferty tylko W7- 
nadesłać Ore- 


wanych 
pod zd 69822 


vp 
Londyn Re 
opt. Lesie 
Mua. lekka, 21,.30|Przysi 
tomi. Bra 
u% kameraln: 


Bufetowa 
niatychyni 


i może się zgłosić. prac: 


stała. Brzozowski, Jarocin, B 


cygańska. 25,4 i 


aymi, Koenigsw Muzy 


rośliia broni się przed bakteria- 


W i Fr ejt 


mowy milimetr lnb jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 68-i 


ją Ha 
Ogłoszenia owej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-lamowo)) 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stroni 


a) przy koficu części 
drugiej 60 groszy, 


d) na stronie wiadomości miejscowych 1,— zi. Drobne ogloszenia (najwyżej 100 słów, w tym 


5 naglówkowych) słowo nagłówFowe drukiem tłustym, 15 groszy. każde di 


ze słowo 10 groszy. 


Ogloszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, l+amowy milimetr 30 gro- 


szy. Ogloszenia skomplikowane, e zastrzeżeniem mii 


nadwyżki, 


niedzielnych i świątecznych do godziny 


— od 


Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmniemy du godziny 10,30, 
rano. Za bledy drukarskie, które nie zniekształcają 


poszczególnego wypadku 20% 
a dr wydań 


treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą z góry. 


Nakład | czcionki: Drnkami 


Nowacki, Swarzedz, Rynek jewicz, — 
zd.60 63T md. 60 708 
„Martwe natury" smakosza. (M) 


(„Rie et Rae", Paryż), 


14-16, 
Redaktor 

odpowind 

odpow 


uly z m. toi 

7 Wielkiego Pomorza 
i reklamy ot 

wy: 

two nie 

się niedo- 
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3) 

Wysoki mężczyzna nie pytał dalej, 
tylko rzekł: 

— Zgłosisz się do mnie w przyszły 
piątek. Nie próbuj ujść z miasta, gdyż 
byłoby to twoją zgubą. To bydlę — 
(wskazał na Czołbika) zabierz z 
sobą. Przeigrał on życie i dziś jeszcze 
spotka go zasłużona kara. Bernard 
pójdzie z wami. 

Patyrak zaczął cucić leżącego Czoł- 
bika, a wysoki mężczyzna zwrócił się 
tymczasem do Lemiesza, 

— Panie Lemiesz — mówił — byłeś 
pan dzisiaj świadkiem zajść, które mu- 
siąły się panu wydawać dziwnymi. 
Poznałem pana jako człowieka odważ- 
nego, narażającego bez wahania wła- 
sne życie dla ratowania bliźniego. Sza- 
nuję pana za to. Polecam jednak panu 
wykonywanie jednej jeszcze cnoty, a 
tą jest; milczenie. Idź, młodzieńcze, do 
domu i staraj się zapomnieć o wszyst- 
kim, coś tu widział i słyszał. Zapow- 
niam pana, że zbrodniarze odhiorą 
karę ostrzejszą, niż by im ją wymie- 
rzyły tak zwane władze. Nie ukradzio- 
no, jak pan widzi, nic jeszcze, a za- 
mach na. panią Karwiczową nie pocią- 
gnie, mam nadzieję, żadnych złych 
skutków. Zatem obywatelskie sumie- 
nie pańskie może być spokojne. Je- 
szcze raz zatem proszę i żądam: milez 
pan! Bo gdyby pan tego nie zdołał, 
skutki byłyby dla pana najgorsze. Od- 
tąd będzie pan pod nieustanną kon- 
trolą. Żegnam pana! Cieszę się, że 
miałem sposobność poznać pana, ale 
po raz trzeci mówię: milcz pan! 

Lemiesz wyciągnął rękę i rzekł u- 
ei 
Przyrzekam, że milczeć będę © 
wszystkim, com dziś tutaj widział i 
słyszał. 

— Wierzę panu i ufam mu — rzekł 
tamten, a zwracając się do Bernarda 
rzekł krótko: 

— Zabierz tych drabów i postaraj 
się o wykonanie mego rozporządzenia. 
Ja tu zostanę, aż wrócą sługi. Dobra 
noc! 


Otłhik chgviał się jeszcze, ale pod- 
trzymywany przez towarzysza ruszył 
z nim razem. I Bernard posiadał 
klucz, który otwierał wszystkie drzwi. 
Kiedy zamknął nim ostatnią bramę, 
podał rękę Lemieszowi i rzekł krótko: 

— Dobranoc! 

Lemiesz zwrócił się w stronę ku 
Woli; odchodząc zaś usłyszał jeszcze, 
jak Bernard rozkazał krótko: „Do par. 
ku miejskiego!* 

Nazajutrz czytano w dziennikach, 
że z kanału mi jego wydobyto cia- 


lampy elektryczne, oświetlają się tak- 
że obszerne sale kawiarni, a portier 
w błyszczącej srebrem liberii co chwi- 
lę otwiera drzwi, schylając nisko gło- 
wę przed wchodzącymi. Posługę peł- 


ło niejakiego Czołbika, który prawdo- 
podobnie popełnił samobójstwo. Gdy 
atoli Lemiesz przeczytał tę wiadomość, 
przypomniały mu się słowa: „Prze- 
igraliście swe życie i ode mnie tylko 
zależy, kiedy je wam każę wziąć”. W 
pierwszej chwili chciał Lemiesz po- 
wiadomić władze, że tu nie zaszło sa- 


mobójstwo. W sam czas jednak przy- 
pomniał sobie swoje uroczyste przy- 
rzeczenie i postanowił sobie dotrzymać 
go. 

Kimże jednak mógł być tajemniczy 
mężczyzna z czerwoną maską na 
twarzy, który pozwalał sobie wyroko- 
wać o życiu i śmierci zbrodniarzy? 


Uprowadzenie 


Na narożniku ulicy Strzeleckiej 
znajduje się kawiarnia, która swe po- 
dwoje tylko nocą otwiera. Kiedy na 
ulicach zabłysną światłem łukowe 


nią służebne dziewczęta, ubrane we- 
dług ostatniej mody; dozór nad nimi 
sprawuje starszy kelner, zwany przez 
nie „starym*, Piękne są te dziewczęta, 
ale ich ubielone į umalowane twarze, 
ich śmiałe ruchy, obliczone na okaza- 
nie wdzięków, mogłyby tylko litość 
wzbudzić, Niestety ludzie, zwiedzają- 
cy tego rodzaju kawiarnie, są zwykle 
pozbawieni głębszych ludzkich uczuć. 
Szukają tylko rozkoszy i sięgają po 
nią nie bacząc ani na to gdzie, przez 
kogo i w jaki sposób zostanie ona im 
podana, ani też na to. ile przez jej u- 
życie powstanie nieszczęścia į zła. 

Było już po północy. Przy stolikach 
toczyła się głośna. ożywiona rozmowa, 
powietrze przepełnione było dymem 
tytoniowym. 

Dziewczęta usługujace były dziś 
mocno zaniepokojone. Co chwilę zbie- 
rały się w gromadkę, z wielkim oży- 
Nto 
bez 


wieniem coś sobie opowiadając, 
jedna z nich 
śladu. 

Jedna z dziewcząt z żywymi oczy- 
ma, z oznakami suchot-ma twarzy; 
przyniosła tę nowinę i roznosiła ją od 
stalika do sfolika. 

Zniknęła gwiazda kawiarni, piękna 
Elwira, której modnych fryzur i zb: 
kownych sukien  zazdrościły 
kie. Dnia poprzedniego wyszła razem 
z jednym z gości, dystyngowanym pa- 
nem, i nie wróciła więcej: 

Zaniepokojenie dziewcząt udzieliło 
się także „staremu”, Był strasznie roz- 
drażniony; strofował dziewczęta, czy 
była o co, czy nie. 

Elwira taka 
Gdyby nie wróciła więcej, 
wielka strata dla kawiarni! 

Młoda dziewczyna, zwaną przez 
wszystkich Ninką, która pierwszą wia- 


zniknęła gdzieś 


zawsze punktualna! 
byłaby to 


domość o tym przyniosła, musiała po 


raz nie wiedzieć który opowiadać 
wszystko, co wiedziałą o tej przygo- 
dzie, kiedy nagle wszedł do sali nowy 


goś. 
Był to niski, krępy mę: 

twarzy silnie zarumienionej, 
siwiejącą brodą, Wszedł w kapeluszu 
na głowie, a niepewne jego kroki zdra- 
dzały, że już poprzednio gdzieś się za- 
bawiał. Miał pozór człowieka zamoż- 
nego, przybyłego z prowincji, aby uży- 
wać uciech stolicy. 


p 


Ten dostrzegłszy jednym rzutem oka 
niewłaściwe postępowanie dziewczyny 
zmarszczył groźnie brwi i rzekł krót- 
ko: 

— Panna Ewa przez tydzień nie 
przestąpi progu lokalu. 

Ewa gwałtownie puściła ramię 
mężczyzny i blada jak płótno udała 
się do garderoby po kapelusz i okry- 
cie. Przez cały tydzień ma pozostać w 
domu! A z czegóż w tym czasie żyć 
będzie! 

„Stary“ tymczasem zajął się go- 
ŚĆ . Odebrał mu kapelusz i laskę 
i zręcznie skinął na Ninkę, aby była 
gotowa do posługi. 

— Proszę o koniak! 
gość. 

— Dh mnie także kieliszek, dobrza 
panie? — prosiła Ninka, patrząc na 
niego blyszczącymi oczyma. 

— Ależ naturalnie, 'a zatem dwa 
koniaki — potwie: rdził_gość, t 


zawołał 


> 2 


* — Więc nie ma jej tu — rzekł właściciel farbiarni — a cóż się stanie 
z jej garderobą? 


Dziewczęta poznały natychmiast, że 
był dobrze usposobiony, więc poczęły 
wabić go, ofiarując swe usługi, Jedna 
z nich, zaledwie z lat dziecięcych wy- 
rosła, nie zadowoliła się nawoływa- 
niem, ale schwyciwszy gościa ener- 
gicznie za rękaw pociągnęła go do 
stolika. Inne widząc to, poczęły się 
śmiać, co zwróciło uwagę „starego“. 


Ninka usiadła obok niego rozpoczy- 
nająe rozmowę. 

— Pan radca z naszego miasta? — 
pytała żywo — wygląda pan na ban- 
kiera, 

— Nie, mała, przyjechałem 
mam tam farbiarnię. 


z D; 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


ADAM NAWICZ 


Za cudze winy 


an 


— Może to lepiej — szepnął — i 
rzucił się na fotel z wyrazem śmier- 
telnego znużenia. — Byle tylko Stefan 
Rodziński był godny tego skarbu, by- 
le ona była szczęśliwa! — to mi już 
zupełnie wystarcz; 

Ale równocześnie zrodził się w ser- 
cu głęboki ból, żal za czynem, popeł- 
nionym niegdyś lekkomyślnie... Mógł 
przecież wszystko odwołać! Ach, jak 
silna była ta pokusa! Ulec jej — zna- 
y zmienić swoje i Anny życie! 
Lecz nie! Anna kochała innego i tego 
faktu nic w świecie zmienić nie zdoła. 

W tejże chwili zapukał ktoś do 
drzwi, 

Andrzej podniósł głowę i rzekł nie- 
chętnie: 

— Proszę! 

Drzwi otworzyły się wolno, jak gdy- 
by nieśmiałą popychane ręką i na pro- 
gu stanęła młoda dziewczyna, o której 
z taką miłością i tęsknotą właśnie my- 
ślał, 

Anna zamknęła drzwi i zbliżyła się 
do fotelu. Andrzej patrzał na nią tak. 
jak gdyby nie dowierzał własnym o0- 
czom, ona tymczasem stanęla blada i 
drżąca, nie wiedząc, co dalej czynić. 
©boje milczeli. Tak dużo mieli sobie 
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Powieść sensacyjna 


do powiedzenia, a przecież ani ona ani 
on nie mogli ze siebie wydobyć sło- 
wa. Pierwsza Anna przerwała milcze- 
nie. 

— Nie poznajesz mnie, Andrzeju? 

Dźwięczny głos Anny drżał silnie. 
Andrzej wstał teraz i oparł się o stół. 
Chciał biec ku niej, lecz siły wypowie- 
działy mu posłuszeństwo. 

— Nie poznajesz mnie, Andrzeju? 
— powtórzyła Anna. — Zapomniałeś 
już o mnie? 

— Czy zapomniałem! 

W tych dwóch słowach krył się wy- 
raz nieopisanego uczucia. 

— Czemu milczysz? — szepnęła. 

— Co mam mówić? Wszak przy ©- 
statnim naszym spotkaniu, ty mnie 
nie poznałaś, a raczej poznać nie 
chciałaś, miałem więc prawo przypu- 
szczać, że weszłaś tu przez omyłkę 
i dlatego czekałem na to, co ty mi po- 
wiesz. Bo przecież rozsądek nakazuje 
ci. abyś zapomniała o przeszłości. 

Była to mimowolna wymówka i 
Andrzej gniewał się sam na siebie, że 
nie umiał zapanować nak swym uczu- 
ciem, 

— Ach, ja nie zapomniałam o tobie 
— mówiła Anna ze łzami w oczach, — 
ale cóż miałam robić! Zabroniono mi 


wszelkich stosunków z tobą, a ty sam 


kazałeś mi być posłuszną, stryjowi. 

— I w takiej nawet chwili nie za- 
pamai o posłuszeństwie? 

— Ja. 

— Bardzo słusznie, ale jakże mam 
sobie wytłumaczyć wobec tego dzisiej- 
szą twoją obecność u mnie? 

— Nie miałam ani chwili spokoju! 
ROEE o twym bohaterskim czy- 
nie... 

— O moim bohaterskim czynie — 
powtórzył ze smutnym uśmiechem. — 
Widać, że gazety zupełnie inaczej 
wszystko przedstawiły. Ponieważ nie 
dokazałem żadnego bohaterstwa, prze- 
to niepokój twój był całkiem zbytecz- 
ny — z tym wszystkim — dodał ciszej 
— jestem ci bardzo wdzięczny. 

Anna cofnęła się obrażona, Odwie- 
dziny Andrzeja tyle jej sprawiły tru- 
dności. Narażała się na gniew stryja 
i na niezadowolenie narzeczonego, po- 
służyła się kłamstwem, aby umożliwić 
niespodziewaną wycieczkę, do Inowro- 
cławia, widziała jawne podejrzenie 
Ewy, która koniecznie pragnęła jej to- 
warzyszyć, a której w żaden sposób 
zabrać nie chciała — wszystko to tyle 
sprawiało jej trudności, że dawny 
opiekun mógł ją rzeczywiście inaczej 
był przyjąć. 

Ale dobre jej serce zwyciężyło 
prędko urazę. ` 

— Tyś ranny — zawółała z serdecz- 
nym współczuciem. — Cierpisz bar- 
dzo? Taki jesteś zmieniony i blady! 

— Doprawdy? Nie dziwnego! Z pie- 
giem czasu wszyscy sic zmieniają. I 
ty dziś wyglądasz inaczej! 


PE OZ ŻA À 


— Zmieniłam się? — spytała zaru- 
mieniona, 

— Tak bardzo, że choćbym nawet 
nie poznał ciebie, nie byłoby w tym 
nic nadzwyczajnego! 

Andrzej mówił zimno, szorstko nie- 
omal. Nie chciał okazać się łagodniej: 
szym, aby w chwili uniesienia nio 
zdradzić prawdziwych swych uczuć. 

Anna patrzała na niego smutna i 
zmieszana, a czerwone jej usta drżą 
ły lekko. Uwielbiana i otaczana hoł- 
dami, nie była przyzwyczajona do ta- 
kiego traktowania — i Andrzej daw- 
niej też był inny dla niej. 

— Jesteś chory — rzekła głosem 
niepewnym — poświęcenie swe włas- 
nym przypłaciłeś zdrowiem, 

— Rany są tak lekkie, że nie warto 
nawet o tym wspominać, Czy hrabia 


Siekierski wie, że przyjechałaś do 
mnie? 

Anna zadrżała. 

— Nie, nie! — zawołała żywo. — 


Stryj na to nigdy nie bylby pozwolił. 
Wiem, że wszelkie moje prośby w tym 
względzie byłyby daremne, dlatego... 

— Przybyłaś tu potajemnie. 

— Tak. Nie mogłam postąpić ina- 
czej, 

— Zniżyłaś się więc do kłamstwa! 
Nie spodziewałem się tego po tobie! 

Anna spuściła głowę. Kłamstwo nie 
było jej w nowym życiu obce. wiedząc 
jednak, że Andrzej brzydził się klam- 
stwem, zawstydziła się swego postępo- 
wania i nie śmiała podnieść oczu na 
dawnego swego opiekuna. 


(Dalszy. ciąg zastąpi) 


Dramat miłosny mi 


Uprowadzony do hinduskiego zamku 


Z Rangun w Indiach Wschodnich do- 
noszą o tragedii miłosnej, wyrosłej na 
plonnej niwie romantyzm! wschodniego. 

Początek jej sięga roku 1923. W tym 
czasie młody lekarz wojskowy, dr Lothian 
przeniesiony został do Birmy, gdzie przy- 
dzielono go 


do obozu wojskowego 


w pobliżu Rangun. Pewnego dnia, w cza 
sie przechadzki. przystąpiła do niego na 
ulicy młoda kobieta w stroju krajowym. 

— Pani moja, księżniczka Amineh, 
prosi cię, o panie, byś ją odwiedził w jej 
pałacu. Zwichnęła ona sobie dzisiaj nogę 
i cierpi bardzo z powodu bólów, Czy 
chcesz pójść ze mną, o panie? 

Dr Lothian zgodził się i udał się do 
czekającego w pobliżu samochodu. 


Szofer indyjski 


otworzył z uszanowaniem drzwi i ruszył 
natychmiast pełnym gazem. 

W czasie jazdy młody lekarz uprzy- 
tomnił sobie niczwykłość sytuacji. Wła- 
ściwie przecież księżniczka mogła była 
przywołać lekarza cywilnego z pobliskie- 
go Rangun. Oczywiście nie mógł on od- 
mówić pomocy lekarskiej, skoro jej żąda- 
no, ale dla czegoż właśnie jego spotkał ten 
zaszczyt Zresztą SZCZ; nie był zno- 
wuż tak wielki, gdyż księżniczka Amineh 
Iskanda znana była nietylko jako sławna 
piękność. lecz także jako bajadera szla- 
chetnej krwi. 

W odległości mniej więcej 50 mil ang. 
za Rangun samochód 


zkoczył w gęsty las, 


Nagle wyłoniły się z gęstwiny kontury 
starożytnej budowli. Ciężka brama zam- 
knęła się za drem Lothianem i jego towa- 


rzyszką Bramy strzegli ludzie uzbrojeni 
od stóp do głowy. Lothian zmarszczył 
brwi Czyżby to była zasadzka? 


Odpowiedź na pytanie nastąpiła niel 
wem. Zaprowadzono go do księżnie: 
która powitała go czarującym uśmiechem. 

— Okłamałam pana. nic mi nie jest, 
mle serce moje jest chore z tęsknoty. Wi- 
działam pana kilka dni temu w teatrze, 
w którym występowałam. Podoba mi się 
pan bardzo, Nie wiedziałam. czy pan 
przyjdzie dobrowolnie, użyłam więć pod- 
stepu 
! "Lothian uległ romantyzmowi sytuacji 
1 urokowi pięknej Hinduski. Nie miał nic 
przeciwko 


przygodzie miłosnej, 


poza tym jednakże czuł się żołnierzem i 
był świadom swoich obowiązków. Lecz 
wszelkie próby tłumaczenia się doktora, 
księżniczka odrzucała z całą stanowczo- 
ścią. oświadczając mu, że zostanie w jej 
zamku, czy zechce, czy nie zechce. Wobec 
ostrych straży zamku, wszelkie próby u- 
cieczki wydawały się być bezskuteczny- 
mi. Lothian więc pogodził się ze swym 
losem. 

Tymczasem zniknięcie jego zaalarmo- 
wało władze wojskowe. Po kilku tygod- 
niach poszukiwań stwierdzono, że był on 
więźniem księżniczki Amineh, Zamek zo- 
stal 


otoczony przez wojsko 


a dwaj oficerowie wkroczyli do wnetrza. 
Dr Lothian zastąpił im drogę i oświadczył 
w tonie spokojnym: 

— Przybyłem tutaj dobrowolnie i chcę 
też tutaj dobrowolnie pozostać. Zresztą 
podałem się do dymisji. Oficerowie wyco- 
lali się, a w kilka dni potem Lothian za- 


PO NOWE REKORDY 


mjr Campbell zamierza w 
Szwajcarii na Jezio Genewskim po- 
bić rekord świata w szybkości motoró- 
wek. Pierwsze próby już się na jeriorze 
odbyły. 


„Anglik 


warł małżeństwo z księżniczką Amineh 
według ritu mahometańskiego. 

Mijały lata a sprawa Lothiana poszła 
powoli w zapomnienie. Lekarz żył szczę- 
Śliwie w pałacu księżniczki, która go cał- 
kowicie opanowała. Był przecież ktoś, któ- 
ry nie mógł pogodzić się z tym, że Anglik, 
w dodatku dawniejszy żołnierz, pozostaje 
w niewolniczej zależności w zamku baja- 
dery księżniczki. Był. nim nowy komen- 
dant obozu, pułkownik Smith. Odwiedził 
on osobiście Lothiana i zaczął mu prze- 
mawiać do sumienia, apelując do jego pa- 
triotyzmu, poczucia rasowego i obowiąz 
ku. Lothian staczał ze sobą 

ciężką walkę wewnętrzną, 
ostatecznie jednakże więzy, jakimi przy 
kuła go-do siebie księżniczka, okazały się 
mocniejszymi. Pozostał. 

Pułkownik Smith nie dał jednakże za 
wygrane. Na skutek jego interwencji ro- 
dzina Lothiana oddała go pod kuratelę. 
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— W jarzmie amora — Rozłąka i tragedia 


Równocześnie wkroczył w sprawę sąd. 
Amineh skazana została za namowę do 
dezercji na dłuższą karę więzienną. Dr 
Lothian został uwolniony. Przyznano mu 
nawet prawo powrotu do służby wojsko- 
wej, gdy złożył oświadczenie rozwodowe. 
Przeniesiono go do Anglii. 

Amineh odchodziła od zmysłów. Osta- 
tecznie udało jej się uzyskać ostatnie spot- 
kanie z Lothianem. Raz jeszcze księż- 
niczka 


błagała pułkownika, 


żeby nie rozłączał jej z mężem. Pułkownik 
jednakże pozostał nieugięty. 

— Uwiodła go pani i nakłoniła do cięż- 
kich uchybień służbowych. Biedny chło- 
piec był całkowicie uroczony przez panią. 
Będzie lepiej, jeżeli się rozstaniecie na 
zawsze. 

W tej chwili Amineh rzuciła się na 
pułkownika i zadała mu cios Śmiertelny 
w serce sztyletem. Zanim ją zdołano u- 


Gdy ulica udaje podczas powodzi koryto rzeki, trudno jest przebrnąć przez 
nią nawet motocyklem. .. 


bezwładnić, ten sam sztylet zatopiła w 
swym sercu. A 

Lecz na tym nie skończył się straszli- 
wy dramat. Równowaga umysłowa dra. 
Lothiana została w najwyższym stopniu 
zakłócona. W czasie przejazdu do Euro- 
py zniknął on z pokładu. Niewątpliwie 
zakończył on swój żywot rzuceniem się 
w fale. (KK) 


Gdy bije ją po twarzy | 

We Flonrencji tamtejsza policja mu- 
siała rozpędzić duży tłum. który w naj- 
ruchliwszej części miasta zaległ jezdnię, 
uniemożliwiając wszelką komunikację. 
Powodem tego zbiegowiska stała się pew- 
na para małżeńska, która została areszto- 
wana. Przed sądem stanął młody małżo- 
nek oskarżony o to, że w miejscu publicz- 
nym przez kilkanaście minut bił z całej 
siły swoją żonę po twarzy. 

Sąd uwolnił krewkiego małżonka, po- 
nieważ ten przedstawił świadectwa lekar- 
skie, że jego małżonka cierpi na chorobę 
nerwową, graniczącą z lekkim obłąka- 
niem. W momencie ataku można ją ule- 
czyć tylko długimi spacerami. bijąc ją co 
pewien czas, przez kilka minut po twarzy. 


Latające sanatorium 


Jeden z lekarzy paryskich wpadł na 
pomysł, aby chorym dzieciom na koklusz 
zaordynować powietrze wysokogórskie, 
nawet tam, gdzie go nie ma. Ponieważ 
jednak Paryż jest położony w dolinie Se- 
kwany. niewielka ilość dzieci chorych na 
koklusz może być wysłana do sanatoriów, 
położonych na odpowiedniej wysokości. 
Polecił więc ów lekarz przebudować jeden 
ze samolotów komunikacyjnych. który 
z chorymi dziećmi wznosi się na wysokość 
dwóch tysięcy metrów i krąży na tej wy- 
sokości przez półtorej godziny. Jak twier- 
dzi wynalazca tej metody leczenia, daje 
ona znakomite rezultaty. 


Zbłąkany pociąg 


Liczni pasażerowie angielskiej stacji 
kolejowej w Bognor Regis oburzeni byli do 
Poego. gdy przewidziany rozkładem jaz- 
ly paciąg wcale nie przyszedł i początko- 
wo wiedziano, co jest tego przyczyną. 
Wkrótce wyjaśniło się, że skutkiem wad- 
liwego nastawienia zwrotnicy na stacji 
węzłowej, pociąg został skierowany do in- 
nej stacj 


I nareszcie — według 
Wszelakich pozorów — 
Do samorządowych 
Pójdziemy wyborów! — 


Skończą się tak zwane 
„Ciała tymczasowe”, 
A będziemy mieli 
Ciała wyborowa, 
Czyli takie, jakie 
Wybierzemy sami, 
Iżby komumalnie 
Władały nad nami! — 


I tu sedno rzeczy, 
Drogi Czytelniku + 
Zależy tu bowiem 
Wszystko od wyników! — 


Tak się przecie wyśpisz, 
Jak sobie pościelesz — 
Rzecze jakaś księga 

W którymś tam rozdziele. 


Ja nieco tę prawdę 
Zmienić się ośmielę: 
„Tak się wyśpisz jak el 
Samorząd uścieie". 


Nie jest bowiem żadną 
Dla mnie tajemnicą, 

Że główną mych losów 
Trzyma kierownicę 

Prócz Rządu, co robi 
Ogólny porządek 

I ten bliższy, mniejszy — 
Rzeklbym,.. samo Rządek! 


Za tym — jacy będą 
W nim przedstawiciele, 
Tak mi się na przyszłość 
Kołyska uścielel — 


Muszę się więc dziś już 
Zacząć zastanawiać 

Kto ma o mnie myśleć, 
O mnie postanawiać! — 


Muszę kandydatów 
Krytyce już poddać, 
Bym wiedział na kogo 
Swoją kreskę oddać! — 
Przede wszystkim (i Ty 
Miły Czytelniku 
Zapisz te uwagi 

W swoim notesiku!) 


Nie dam mego głosu 

Na takich ja gości, 

Którzy się nie będą 

Dosyć o mnie troszczyć! — 
Nie będę głosował 

Na takich ja ludzi, 
Którzy — jak to bywa =- 
Będą tylko łudzić, 
Obiecać mi góry, 
Oczywiście złote — 

A valcem nit ruszą 

Gdy zginę pod płotemi 


Żydków odrzucając — 
Rozumie się — z góry — 
Jakież pozostały 

By kandydatury? — 
Będzie się ich, widzę. 

Jak robactwa pchało 

Z swymi numerkami 
Niestety nie mało. 

Będą mi zachwalać 
Przeróżne barw szlaki, 
Czerwony, zielony — 
Diabli wiedzą jaki, 

Lecz wiem, że to wszystko. 
Na nic się nie zdało — 

Co ma być w przyszłości, 
Już się dzisiaj stało! 


Wiem już koma głos j 
Oddam, gdy czas przyjdzie — 
Wiem, że mój interes 

Na tym dobrze wyjdzie, 
Wiem kto mi zapewni 
Prawo i opiekę, 

Wiem pod kim spał będą 
Z spokojną powieką! — 
Czy trudno odgadnąć 

Za kim oddam kreskę? — 
Myślę, że to każde 
Odgadło by dziacko! — 


STANS: 


